
Pokojowa nagroda 
Nobla dla V/. Brandta
Specjalna komisja parlamen 

tu norweskiego przyznała poko 
jową nagrodę Nobla za rok 
1971 Willy Brandtowi.
• Dyplom nagrody Nobla, zło­
ty medal i czek na 450 tys. ko 
Ton szwedzkich (około 90 tys. 
dolarów) zostaną wręczone 
kanclerzowi W. Brandtowi w 
dniu 10 grudnia br.
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Wypowiedzi załóg 15 przedsiębiorstw przemysłowych

Wnioski dotyczące usprawnienia
pracy wielkich zakładów

Jak usprawnić pracę wielkich zakładów przemysłowych? 
Co — zdaniem załóg — ogranicza lub utrudnia pełne wyko­
rzystanie zdolności produkcyjnej, dokonywanie niezbędnych 
zmian w zadaniach produkcyjnych, poprawę wyników’ finan­
sowych? By lepiej poznać opinię robotników i organizatorów 
przemysłu w tych sprawach, Rada Ministrów poleciła prze­
prowadzić narady z aktywem w wybranych przedsiębiorst­
wach resortów: przemysłu maszynowego, ciężkiego, lekkiego, 
chemicznego, spożywczego i skupu oraz żeglugi.

Ostapczuka. Sprawozdanie. --------- tej
komisji podkreśla, że narady 
osiągnęły swój cel: załogi za-
sygnalizowały szereg zjawisk, 
które utrudniają
funkcjonowanie 
biorstw.

sprawne 
przedsię-

Narady takie — stanowiące 
całkowite novum, a jak się 
okazało — bardzo owocne — 
odbyły się w sierpniu br. w 15

wielkich przedsiębiorstwach 
przemysłowych, m. in. w Za­
kładach Cegielskiego, Stoczni 
Gdańskiej, Zakładach Chemicz

List E. Gierka
do konferencji PZPR 

w Stoczni A. Warskiego
Do obradującej 20 bm. 

Stoczni Szczecińskiej im. 
Warskiego przedzjazdowej 
ferencji zakładowej PZPR 
desłał list z serdecznymi

w

kon 
na­
po-

zdrowieniami dla jej uczestni­
ków I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, który dzięku­
jąc za zaproszenie do udziału 
w konferencji i wyrażając żal 
z powodu obowiązków nie 
pozwalających mu skorzystać 
z tego z*aproszenia, m. in. pi- 
sze:

„Biuro Polityczne naszej partii 
i ja osobiście przywiązujemy 
szczególnie wielkie znaczenie do 
przedzjazdowych konferencji par­
tyjnych w wielkich zakładach 
przemysłowych. Konferencje te 
są wyrazem opinii wielkoprze­
mysłowej klasy robotniczej — 
trzonu społecznego i głównej ha- 
zy politycznej naszej partii. Wiel­
koprzemysłowa klasa robotnicza 
wnosi decydujący wkład do roz­
woju gospodarczego Polski. W cią­
gu minionych miesięcy była ona 
głównym ośrodkiem inicjatywy po 
litycznej i czynnego poparcia dla 
naszej polityki. Jesteśmy szczerze
wdzięczni za zaufanie klasy 
botniczej i jej poparcie”.

ro-

Podkreślając następnie, że 
sprawy organizacji partyjnej 
stoczni i załogi są szczególnie 
bliskie kierownictwu partii, 
E. Gierek stwierdził, iż w jego 
pamięci zapisały się głęboko 
rozmowy z robotnikami pod­
czas pamiętnego styczniowego 
spotkania. (PAP)

3 min koni
mechanicznych i „HCP“

W zakładach „H. Cegielski" 
w Poznaniu wykonano silniki 
okrętowe napędu głównego o 
łącznej mocy 3 min KM. Trzy­
milionowego „konia mecha­
nicznego" zawiera silnik typu 
RND-90 z nowej, rozwijanej 
obecnie w „HCP“ serii nowo­
czesnych motorów reprezentu­
jących ostatnią nowość tech­
niczną i odznaczających się 
wieloma walorami konstrukcyj 
nymi i eksploatacyjnymi. Doj 
końca br. zakłady poznańskie 
wykonają 73 silniki okrętowe 
głównego napędu, które prze­
znaczone są dla stoczni w Gdy 
ni. Gdańsku i Szczecinie oraz 
dla odbiorców zagranicznych.

Z tej okazji przybył do poz­
nańskiego kombinatu dyr. Ru­
dolf Mueller — przedstawiciel 
dyrekcji szwajcarskiego „Sul- 
zera“, na którego licencji przed 
13 laty rozpoczęto w ,-HCP“ 
tę nową w naszym przemyśle 
produkcję. Dyr. Mueller nie 
krył uznania dia produkcyjne­
go rozmachu i technicznej per­
fekcji załogi i specjalistów 
Poznańskich zakładów, które 
zajmują obecnie pierwsze w 
Europie mieisce w produkcji 
głównych śITnikó'V okrętowych 
oraz 5 miejsce w świecie — po 
firmach japońskich. (PAP)
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ław£] 
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„Oświęcim”, we wróc­
im „Dolmecie” i „Ur-

’, Zakładach 
Bawełnianego

Przemy- 
„Poltex”,

Zakładach Skórzanych w 
Chełmku, Fabryce Wyrobów 
Cukierniczych „22 Lipca”. W 
naradach uczestniczyli członko 
wie kierownictwa poszczegól­
nych resortów, co pozwoliło na 
odręczne załatwienie znacznej 
— bo przekraczającej 20 proc. 
— części wniosków zgłoszo­
nych przez pracowników zakła 
dów. Należy też stwierdzić, że 
załogi z aprobatą przyjęły tę 
formę kontaktu z przedstawi­
cielami władz centralnych.

Po dokonaniu wstępnej kwa 
lifikacji zgłoszonych wniosków 
i przeprowadzeniu dyskusji — 
zarejestrowano ich przeszło 1,5 
tys. Część, jak wspomnieliśmy, 
została załatwiona odręcznie. 
Do dalszego rozpatrzenia i za­
łatwienia resorty zakwalifiko­
wały 1257 wniosków.

Dla uogólnienia doświadczeń 
uzyskanych z tych narad pre­
mier powołał przed miesiącem 
komisję pod przewodnictwem 
prezesa Komisji Organizacji

Nie sposób oczywiście w krótkiej 
informacji prasowej przedstawić 
szczegółowo wnioski zgłoszone na 
naradach. Są one zróżnicowane co 
do zasięgu zagadnień, których do­
tyczą. Różny jest także stopień 
ich wagi: od takich, które postu­
lują proste stosunkowo uspraw­
nienie w jednym zakładzie — do 
wniosków obejmujących całe ga­
łęzie przemysłu. Najliczniejsze są 
wnioski wiążące się z warunkami 
zatrudnienia i sprawami socjalny­
mi oraz problematyką finansów, 
cen i kosztów. Szereg dalszych, du 
żej wagi wniosków wysuwa "ko­
nieczność ograniczenia szczegóło­
wości dyrektyw odgórnych oraz 
zmiany lub uchylenia szeregu dro 
biazgowych przepisów krępują­
cych działalność przedsiębiorstw.

Warto podkreślić, że niektó­
re problemy poruszone we 
■wnioskach są lub będą nie­
długo załatwione w trybie do­
raźnym lub w ramach wyda-

Dokończenie na str. 2

Doradca prezydenta 
USA w Pekinie

W środę rano na pokładzie 
specjalnego samolotu prezy­
denckiego przybył do Pekinu 
wysłannik prezydenta Nixona 
— jego doradca do spraw za­
granicznych i bezpieczeństwa 
narodowego Henry Kissinger, 
aby ustalić datę zapowiedzia­
nej wizyty Nixona w ChRL. 
W ciągu 4 dni pobytu H. Kissin 
ger spotka się z premierem 
Czou En-lajem, z którym 
rozmawiał już w lipcu w cza­
sie swej tajnej podróży do 
Pekinu.

Z Kissingerem przybyła grupa
współpracowników prezydenta
Nixona, pracowników Biura Pra­
sy Białego Domu, specjaliści od 
łączności i bezpieczeństwa. (PAP)

Zarządzania Bronisława

Debata gospodarcza w NRF
Atak opozycji na rząd
Debata w Bundestagu w 

związku z drugim i trzecim czy 
taniem ustawy o projekcie 
budżetu federalnego na rok 
1972 i nad wieloletnimi plana­
mi finansowymi (do roku 1975) 
stała się okazją dla opozycyj­
nej frakcji CDU CSU w Bun­
destagu do ostrej krytyki poli­
tyki gospodarczej rządu fede­
ralnego.

Ekspert d/s finansowych
gospodarczych frakcji

CDU CSU. przywódca bawar­
skiej CSU, Franz Josef 
Strauss, zaatakował gwałtow­
nie ministra gospodarki i finan 
sów Karla Schillera. Przedsta­
wiony przez niego budżet i wy 
jaśnienia rządu w tej sprawie 
określił on jako „zły omen te­
go, co nas czeka". (PAP)

S. Gucwa w Bułgarii
20 bm. rozpoczął obrady kon­

gres bułgarskiego Ludowego Związ 
ku Chłopskiego. W kongresie u- 
czestniczy około 1.200 delegatów 
raz 45 delegacji stowarzyszeń chłoń 
skich z całego świata. Obradom 
kongresu przysłuchiwać się będzie 
delegacja Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego z jego prezesem, zastępcą 
przewodniczącego Rady Państwa 
PRL, Stanisławem Gucwą.

Nowy rząd w Kambodży
Szef państwa Kambodży Cheng 

Heng powołał w środę nowy rsęd, 
po roz.wiązaniu Zgromadzenia Na­
rodowego. W składzie nowego ga 
binetu — jak pisze Reuter — za­
szły tylko niewielkie zmiany.

Rozmowy A. Gromyko 0. Winzer
Ministrowie spraw zagranicznych 

ZSRR i NRD Andriej Gromyko i 
Otto Winzer, przeprowadzili w śro 
dę rozmowę na temat aktualnych 
problemów bezpieczeństwa euro-

Z pobytu A. Kosygina w Kanadzie

W CRZZ o zaopatrzeniu 
zimowym ludności

W Warszawie odbywało się 
wczoraj wspólne posiedzenie 
Prezydium i Komitetu Wyko­
nawczego CRŻŻ poświęcone ak 
tualnym problemom socjal­
nym. Obrady prowadził prze-

W ONZ o sprawie 
reprezentacji ChRL

Środa była kolejnym dniem 
debaty chińskiej w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Tego 
dnia zdecydowana większość 
mówców domagała się przy­
wrócenia ChRL należnych jej 
praw i usunięcia z ONZ Taj­
wanu.

Delegat Szwecji Rydbeck oświad 
czył, że będzie przeciwstawiał się 
wszelkim posunięciom, które mają 
na celu odroczenie przywrócenia 
Chińskiej Republice Ludowej na­
leżnych jej praw w ONZ. Następny 
mówca, przedstawiciel Danii Borch 
wezwał Zgromadzenie Ogólne, aby 
uznało ChRL za jedynego prawne­
go przedstawiciela Chin w ONZ.

Przedstawiciel Francji Kościusz- 
ko-Morizet stwierdził, że jeśli ChRL 
nie zasiądzie w ONZ jako jedyny 
przedstawiciel narodu chińskiego, 
to sytuacja taka będzie równo­
znaczna z przekreśleniem wysił­
ków zmierzających do wzajemne­
go zbliżenia, jakie obserwuje się 
od ubiegłego roku.

Premier Związku Radzieckiego A. Kosygin zwiedził 19 bm. 
kanadyjski koncern papierniczy w Gałinou. Na zdjęciu: pre­
mier Kosygin (z prawej) w rozmowie z jednym z robotni­

ków koncernu.
Wczoraj przewodniczący Rady Ministrów ZSRR A. Kosygin 
i premier rządu kanadyjskiego P. Trudeau podpisali poro­

zumienie o współpracy między obu krajami.
CAF — AP — telefóto

Premier P. Jaroszewicz
rozpoczyna wizytę w Jugosławii

| Komentarze prasy • Wywiad dla TV

Jugosławia z dużym zainteresowaniem oczekuje rozpoczy­
nającej się w czwartek oficjalnej wizyty prezesa Rady Mi­
nistrów PRL, Piotra Jaroszewicza.

wodniczący CRZZ Wlady- przywróceniem praw
sław Kruczek. Głównym ich te 
matem było zaopatrzenie lud­
ności w artykuły spożywcze i 
przemysłowe na sezon zimowy. 
Informacje na ten temat złoży 
li członkowie kierownictw kil­
ku resortów. Wynika z nich, że 
przygotowywane dostawy na 
rynek w IV kwartale pozwolą 
zrównoważyć ogólne potrzeby 
sprzedaży i to w stopniu znacz 
nie wyższym niż zimą ubr. Na 
dal jednak, mogą wystąpić bra 
ki w zaspokojeniu popytu na 
niektóre wyroby. Dotyczy to 
szeregu artykułów przenTysłu 
lekkiego, a spośród spożyw­
czych — wędlin i masła. W do 
stawach tych artykułów będą 
preferowane ośrodki robotni­
cze i duże skupiska miejskie.

Zamierzenia producentów i 
handlu — mówiono w dyskusji 
nie uwzględniają w dostatecz­
nej mierze sprawy zaopatrze­
nia w artykuły tańsze. Niezbęd 
ne jest także złagodzenie dys­
proporcji w zaopatrzeniu mię­
dzy poszczególnymi terenami 
oraz miastem i wsią. (PAP)

ChRL w ONZ wypowiedział 
się również przewodniczący 
delegacji polskiej wiceminister 
spraw zagranicznych PRL Jó­
zef Winiewicz. (PAP)

Środowa prasa na czołowych 
miejscach zamieściła informa­
cję o wizycie, podając również 
skład delegacji. Opublikowa­
no życiorys oraz zdjęcie szefa 
rządu polskiego.

W związku z wizytą telewi­
zja belgradzka emitowała we 
wtorkowym dzienniku utrzyma

Dokończenie na str. 2

Przed wizytą L. Breżniewa

pejskiego i stosunków dwustron­
nych. Spotkanie przebiegało w ser 
decznej, partyjnej atmosferze. 
Otto Winzer przybył 20 bm. do 
Moskwy na konsultacje z Andrie-
jem Gromyko.

J. Broz-Tito w Kairze
.. środę przybvł z jednodnio­

wą wizyta do stolicy Arabskiej Re
W

publiki Egiptu prezydent Jugo-

PAF-RADIO'INF.WtTEl EFONEM 
RADp JNE Wr^-l/^NE^ĄP 
INF/

RgUiCW.** PAP

Indie nie mogą przyjąć 
warunków pakistańskich

| Konferencja prasowa I. Gandhi

wIndie uważają, że ostatnie oferty prezydenta Yahya Khana 
sprawie wzajemnej ewakuacji wojsk znad granicy, spotkania 
z panią Gandhi i mediacji międzynarodowej między Indiami i 
Pakistanem są częścią starannie obmyślanego planu zmierzają 
cego do odcięcia powstańców wschodniohengalskich od po­
mocy indyjskiej. Wniosek taki wypływa z wystąpienia Indi
ry Gandhi na konferencji prasowej we wtorek.

Wypowiedź rzecznika 
rządu francuskiego
Zbliżająca się wizyta sekre­

tarza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa we Francji 
oczekiwana jest we Francji z 
wielkim zainteresowaniem i u- 
wagą dlatego, iż przyczyni się 
do dalszego umocnienia i u- 
trwalenia pokoju i rozładowa­
nia napięcia nie tylko w Euro­
pie, ale także na całym świe­
cie — oświadczył sekretarz sta 
nu przy urzędzie premiera- 
rzecznik rządu francuskiego, 
Leo Hamon,

Zdaniem L. Hamona w rozmo­
wach Leonida Breżniewa z prezy­
dentem Pompidou zostaną poruszo 
ne najbardziej aktualne problemy, 
a w szczególności sprawa rozłado-

Jak można sądzić,
minimalny tego planu zakłada, 
że koncentracja wojsk paki­
stańskich na granicy Indii i po 
gróżki wobec Delhi zaalarmu­
ją wielkie mocarstwa i skło-

wariant nią je do interwencji. Wówczas
Pakistan wyrazi gotowość do
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wania napięcia i 
skiej konferencji 
współpracy.

„Jeśli chodzi o

zwołania europej 
bezpieczeństwa i

europejską kon-

tym. że CSRS dostarcza broni Ir­
landii. Czechosłowacka Agencja 
Telegraficzna (CTK) została upo­
ważniona do zakomunikowania że 
informacja ta jest czystym wvmy 
słem. nie mającym żadnego uza­
sadnienia. że jest jawną prowoka­
cją przeciwko CSRS.

sławił Josip Broz Tito. Podezas po 
bytu w Kairze przeprowadzi on 
rozmowy z prezydentem ARE An- 
warem Sadatem na temat sytuaeji 
na Bliskim Wschodzie.

Dementi CTK
W związku z ukajaniem sie 

prasie brytyjskiej informacji

Imigracja do Izraela
Władze izraelskie oczekują, że 

w roku bieżącym w wyniku akcji 
zorganizowanej przez różnego ro­
dzaju związki syjonistyczne przy­
będzie do Izraela co najmniej 43 
tys. imigrantów. Większość z nich 
mieszkała do tej pory w Stanach 
Zjednoczonych.

Umowa polsko - irańska
W Teheranie ■ podpisano pro­

gram realizacji polsko-irańskiej 
umowy kulturalnej na lata 1971— 
1972, Przewiduje on m. in. wymia 
nę grup artystycznych, specjali­
stów w dziedzinie gospodarczej 
naukowców, programów telewizyj 
nych, organizacje ekspozycji ma­
larstwa, grafiki itp.

14 państw afrykańskich 
potępia „dialog z RPA“

We wtorek w stolicy So­
malii — Mogadiszu zakończyła 
sie konferencja szefów 14 
państw Afryki wschodniej i 
środkowej.'Jej uczestnicy po­
wzięli decyzję o utworzeniu 
podkomitetu ministrów spraw 
zagranicznych pięciu państw 
Somalii, Ludowej Republiki 
Konga. Demokratycznej Repu 
bliki Konga, Etiopii i Tanza­
nii. którego zadaniem byłoby 
czuwanie nad sytuacją, do ja­
kiej może dojść w wyniku po­
sunięć RPA przeciwko Zam­
bii i innym krajom na połu­
dniu Afryki.

Na konferencji zatwierdzono do 
kument zwanv .Deklaracja z Mo- 
gadiszu” którv wzvwa Afrrkań- 
czyków zamieszkujących nołudnio 
wa cześć kontvnentu- znajdująca 
sie nod dominacją '.jólonialna, do

ferencję bezpieczeństwa i współ­
pracy — powiedział L. Hamon — 
rząd francuski występuje na rzecz 
rozpoczęcia wielostronnego i prak­
tycznego przygotowywania takiej 
narady. Warunki dla tych przygo­
towań są w obecnej chwili po­
myślne”. (PAP)

J. Arafat na czele
delegacji w Moskwie
Delegacja Organizacji Wy­

zwolenia Palestyny, z prze­
wodniczącym Komitetu Wyko­
nawczego Organizacji Jaserem 
Arafatem, przybyła w środę do 
Moskwy na zaproszenie ra­
dzieckiego Komitetu Solidar­
ności Krajów Azji i Afryki.

PAP

walki wyzwolenie

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże. Miejscami —

swvch krajów. Deklaracja ta oiet 
miłe nolitvke dialoeu z RPA ’ 
wzvwa- nańśtwa afrykańskie dc 
zerwania wszelkich więzów z ra­
sistowskim reżimem z Pretorii.

Głównie na oółnocv 
onadv Temperatura 
od 13 st. na północy 
n<->łndniu kraiu.

— orzelotne 
maksymalna 
do 17 st. na

Wiatry umiarkowane z kierun­
ków zachodnich.



Sukces naukowców wojskowych

Skonstruowano elektroniczny 
aparat do mierzenia tętna

I Nowy atak lotniczy
USA na DRW

Wśród wielu placówek naukowo - badawczych WP, miej­
sce szczególne zajmuje Wojskowy Instytut Medycyny Lotni­
czej, dysponujący kadrą wybitnych specjalistów różnych 
dziedzin, posiadający dobrą bazę techniczną. Wielu naukow­
ców instytutu, których chyba słusznie określa się mianem 
„sprzymierzeńców pilotów”, legitymuje się świetnymi rezul­
tatami.

Lotnictwo Stanów Zjedno­
czonych dopuściło się no­
wej prowokacji wobec DRW. 
Dwa amerykańskie odrzutow­
ce typu „Thunderchief11 ostrze­
lały we wtorek rakietami tere­
ny znajdujące się 65 km na pół 
noc od strefy zdemilitatyzowa- 
nej. „F-10511 stanowiły eskortę 
bombowców USA dokonują­
cych nalotów na tereny wyzwo 
lone Laosu. (PAP)

Jak poinformowano dzienni­
karza PAP dwa zespoły
naukowców WIML (nb. laurea 
ci tegorocznych nagród Mi­
nistra Obrony Narodowej) za­
kończyły pomyślnie prace, któ 
rych efektem stało się skon­
struowanie elektronicznego 
aparatu do pomiaru częstości 
tętna i tzw. „dynamoskopo- 
metru” — stymulatora do ba­
dania dynamicznej ostrości 
wzroku.

W Kongresie USA

Projekt rezolucji 
w sprawie Ulsteru

Senator Edward Kennedy, 
wniósł razem z senatorem Ri- 
bicoffem w Kongresie USA pro 
jekt rezolucji, domagającej się 
natychmiastowego wycofania 
wojsk brytyjskich z Ulsteru i
ustanowienia .zjednoczonej
Irlandii”. Uzasadniając swoją 
rezolucję senator Kennedy o- 
świadczył, że obecnie Irlandia 
znalazła się na progu pow­
szechnej wojny domowej.

Projekt dokumentu

Kościół wobec istotnych 
problemów światowych

Papieska komisja Justicia et 
Pax przedłożyła 20 bm. pod 
obrady Synodu biskupów doku 
ment, w którym domaga się, 
aby ten kolegialny organ Koś­
cioła zajął stanowisko wobec

Rewelacyjność skonstruowanego 
z przeznaczeniem do badań perso­
nelu latającego przed lotami — 
elektronicznego aparatu do pomia 
ru częstości tętna polega m. in. na 
tym, że umożliwia on szybki (w 
czasie 1 minuty) jednoczesny po­
miar 4 podstawowych parametrów 
(częstości tętna, ciśnienia skur­
czowego i rozkurczowego, tempe­
ratury ciała). Aparat przystosowa­
ny jest do badań w warunkach 
statycznych i dynamicznych oraz 
w warunkach hałasu dochodzącego 
do 130 dćcybeli. Zastosowana w 
nim „pamięć elektroniczna” po­
miaru ciśnienia tętniczego sprzyja 
badaniom kompleksowym.

W warunkach wojska wy­
korzystany on być może m. in. 
do badań wstępnych przy na­
borze do zasadniczej służby 
wojskowej, badań selekcyj­
nych kandydatów do lotnic­
twa, badań klinicznych i nau­
kowych w tym — okresowych 
badań personelu latającego.

Znaczne korzyści oddać mo­
że wynalazek cywilnej służbie 
zdrowia, zwłaszcza przychod­
niom lekarskim,

Aparat wzbudził duże zain­
teresowanie wśród specja­
listów medycyny lotniczej kra­
jów socjalistycznych. Uczestni 
czący w konferencji lekarzy 
lotniczych europejskich kra­
jów socjalistycznych specja­
liści ze Związku Radzieckiego 
i Czechosłowacji wyrazili — 
po prezentacji przyrządu — 
gotowość jego zakupu. (PAP)

W Koninie

Ogólnopolski przegląd 
teatrów poezji

Dzisiaj w Domu Kultury Za­
głębia Konińskiego w Koninie 
rozpoczyna się ogólnopolski 
przegląd teatrów poezji. Jest 
to krajowa impreza festiwalu 
kulturalnego związków zawo­
dowych.

Już w środę do Konina zje­
chały pierwsze zespoły wyróż­
nione na eliminacjach woje­
wódzkich. Miasto powitało uczę 
stników przeglądu barwną, oko 
licznościową dekoracją. Po u- 
roczystości otwarcia przeglądu, 
w sali DKZK przed publicz­
nością konińską wystąpią dzi­
siaj amatorskie teatry żywego 
słowa z Łodzi i woj. łódzkiego. 
Wrocławia, Olecka, Białego­
stoku, Inowrocławia i Świebo­
dzina. Przedstawią montaże poe 
tyckie oparte na utworach m. 
in. T. Różewicza, K. Baczyń­
skiego, E. Brylla, B. Jasień­
skiego, Kolberga i Kasprowi­
cza. W ciągu 4 dni trwania 
przeglądu wystąpi ogółem 29 
zespołów teatralnych ze wszyst 
kich województw kraju. Ók. 
800 osób przedstawi do oceny 
jury swoje umiejętności aktor­
skie i recytatorskie, (zet)

Komu służy psychoza szpiegomann

P. Jaroszewicz

podstawowych problemów
współczesności. Dokument do­
maga się pośrednio potępienia 
przez Synod agresji amerykań­
skiej w Wietnamie, dyktatur 
antyludowych, kolonializmu i 
wszelkich form wyzysku oraz 
opowiada się za zajęciem przez 
Kościół jasnego stanowiska 
wobec wszystkich zasadniczych
problemów społecznych 
szych czasów. (PAP)

na-

Dziwna inicjatywa 
ambasady NRF

Prasa włoska ze zdziwieniem iri-
formuje. że ambasada NRF przy 
Watykanie wystąpiła z inicjatywa 
zorganizowania na koszt rządu fe_ 
deralnego wycieczki po Niemczech 
Zachodnich dla członków świato­
wego Synodu biskupów. Wyciecz­
ka miała się odbyć w dniach 16. 
17 i 18 bm.. co znaczyłoby, że "iei 
uczestnicy nie byliby obecni na u- 
roczyst ościach beatyfikacyjnych 
ojca Maksymiliana Kolbego Prezy 
dium Synodu nie udzieliło jednak 
zgody nielicznym chętnym na wy­
jazd z Rzymu na trzy dni. Ijiic.ia- 
tywa ambasady NRF spaliła więc 
na panewce. Była to inicjatywa, 
którą katolicki konserwatywny 
dziennik „La Nazione” nazywa „co 
najmniej dziwnym zbiegiem oko­
liczności”. dajac wyraźnie do zro­
zumienia. że rzeczywistym celem

NRF przy Watykanie

Kolejne spotkanie G. Kohrt - U. Mueller

Zachodnioberlińskie próby 
zakłócenia rokowań

W środę, 20 bm. odbyło się w stolicy NRD szóste po zawar­
ciu ramowego układu czterostronnego — spotkanie sekretarza 
stanu w MSZ NRD G. Kohrta z reprezentantem Senatu Ber^ 
lina Zachodniego U. Muellerem. W dniach następnych, 21 i 
22 bm. kontynuowane będą równolegle w Bonn rokowania 
między sekretarzami stanu rządów dwóch państw niemieckich.
Jak pisze korespondent PAP 

miejscowi obserwatorzy poli­
tyczni uważają, iż przebieg ro­
kowań ujawnia istnienie szere­
gu problemów trudnych do 
szybkiego rozwiązania. W szczę 
gólności bońskie próby ograni­
czenia kompetencji negocjato­
ra zachodnioberlińskiego wy­
łącznie do technicznych spraw
uregulowania komunikacji
mieszkańców miasta z NRD, 
przy jednoczesnym uzurpowa­
niu sobie prawa do reprezen­
towania Berlina Zachodniego 
w najżywotniejszych dla mia­
sta sprawach tranzytu obywa­
teli i towarów zachodnioberliń_ 
skich przez terytorium NRD. 
są uważane za postępowanie 
sprzeczne z duchem i literą u- 
kładu czterostronnego. Układ 
ten bowiem głosi, że Berlin 
Zachodni nie jest częścią skła­
dową republiki federalnej i nie 
może podlegać jej rządom, a 
więc nie może być również re­
prezentowany przez NRF w 
rokowaniach dotyczących dwu 
stronnych spraw między NRD 
i Senatem miasta.

Kolejnemu spotkaniu reprezen­
tantów rządu NRD i Senatu towa­
rzyszyły podjęte w Berlinie Za­
chodnim nowe próby zakłócenia ro 
kowań. Z okazji przypadającej te_ 
go dnia 25 rocznicy wyborów do 
Zgromadzenia Deputowanych Miej­
skich. które wówczas objęłv terv_ 
torium całego Berlina a wiec sek­
torów wschodnich i zachodnich. 
Senat miasta rozwinął szeroka ak­
cję propagandową, łącznie ze zwo­
łaniem specjalnego posiedzenia 
izby deputowanych. inscenizując 
nową kampanie antyradziecka oraz 
ponawiając zimnowojenne hasła 
„zjednoczenia” miasta i całych 
Niemiec — droga wchłonięcia NRD 
przez Republikę Federalna (PAP)

„Prawda" o przeciwnikach
procesu odprężenia

W środę dziennik „Prawda” zamieścił komentarz, w któ­
rym czytamy: ci, którzy przyzwyczaili się na co dzień do 
stosowania metod zimnej wojny, którzy wykorzystują napię 
cie i brak zaufania między krajami, aby osiągnąć korzyści 
militarne, aby ograniczać prawa i obniżać stopę życiową 
świata pracy, aby prowadzić politykę rozboju i agresji — 
nie mogą pogodzić się z tym, że na naszym globie obserwu 
je się istotne polepszenie atmosfery politycznej.
Nie mając możliwości odwró 

cenią biegu historii, siły reakcji 
chciałyby chociaż go zahamo­
wać. Siły te, których siedzibą 
są sztaby NATO, biura kom­
pleksów militarno-przemysło- 
wych krajów imperialistycz­
nych, ośrodki kierownicze ta­
kich skrajnie prawicowych par

Indie nie mogą 
przyjąć warunków

Dokończenie ze sir. 1
rozmów z Indiami i przyjęcia 
mediacji w nadziei, że w ten spo 
sób konflikt między Islamaba­
dem i nacjonalistami wschod- 
niobengalskimi uda się prze­
kształcić w sprawę między In­
diami a Pakistanem.

Ta druga faza wariantu mini­
mum właśnie nadeszła, ponieważ 
wielkie mocarstwa rozpoczęły kon 
sultację w sprawie rosnącego na­
pięcia na Półwyspie Indyjskim, a 
LISA — wg źródeł miarodajnych — 
zaproponowały Indiom i Pakistano 
wi wycofanie wojsk znad granicy.

Indie odrzuciły jednak wszel 
kie propozycje spotkania dwu 
stronnego, mediacji i wycofa­
nia wojsk. Pani Gandhi wyklu 
czyła rozmowy z Yahyą Kha­
nem na temat Bangla Desz i 
oświadczyła, że tylko ponie­
chanie przez Islamabad repre­
sji we Wschodnim Bengalu i 
podjęcie rozmów z nacjonali­
stami może rozładować napię­
cie ha granicy indyjsko-paki- 
stańskiej. (PAP)

Wnioski dotyczące
usprawnienia pracy

i SATYRA•••••• HUMOR

było odciągniecie możliwie dużej 
liczby dostojników kościelnych z 
całego świata od uroczystości beaty 
fikacyjnych. (PAP)

ambasady

; Chciałbym panu zademon 
I strować nowy model elek- 
; trycznej piły!

iiiiiriiiiiiiiiiii
Dzisie|szy serwis informacyjny 
ooracował Jerzy Walasek.

Grupa przemysłowców 
francuskich w Polsce
Na zaproszenie Minister­

stwa Przemysłu Maszynowego 
przebywa w Polsce z tygodnie 
wą wizytą 35-osobowa delega­
cja Zrzeszenia Producentów 
Francuskich z honorowym 
przewodniczącym tego Zrzesze 
nia i prezesem Komitetu Frań 
cja — Europa Wschodnia — 
Georges Villiers. W skład dele 
gacji wchodzą przedstawiciele 
26 francuskich firm, reprezen­
tujących takie m. in. dziedziny 
przemysłu, jak elektroniczny, 
obrabiarkowy, maszyn i apara 
tów elektrycznych oraz ma­
szyn włókienniczych, budowla 
nych i drogowych. Celem wizy 
ty jest poszukiwanie możliwo­
ści rozwoju wzajemnej koope­
racji przemysłowej.

Przewodniczący delegacji 
przyjęty został przez wicepre­
miera — Eugeniusza Szyra.

Dokończenie ze str. 1
nych ostatnio uchwał i decyzji. 
Należy do nich np. nadanie 
dyrektorom przedsiębiorstw 
względnie zjednoczeń w prze­
myśle lekkim uprawnień do 
zatwierdzania cen niektórych 
wyrobów oraz zmniejszenie 
liczby wskaźników dyrektyw­
nych dla przedsiębiorstw. Wie- 
le dalszych problemów podnie­
sionych, na naradach w zakła­
dach pracy jest przedmiotem 
prac rządowych. Dotyczy to 
m. in. ulepszenia przepisów o 
podróżach służbowych, wpro­
wadzenia dodatków za wysłu­
gę lat, zmiany kryteriów oce­
ny przedsiębiorstw budowlano 
-montażowych tak, by prze­
stano preferować roboty ma- 
teriałochłonne.

Szereg spraw wysuniętych 
przez aktyw fabryczny wy­
maga dalszych badań. Odnosi 
się to np. do uregulowania 
kontroli zewnętrznej w przed­
siębiorstwach i ustalenia jej 
niezbędnego zakres/j, zmian or 
ganizacyjnych w strukturze 
zjednoczeń w przemyśle lek­
kim i żegludze, zasadniczego 
^uproszczenia sprawozdawczoś­
ci GUS i NBP, czy zmian w 
systemie tworzenia planów i 
oceny przedsiębiorstw w prze­
mysłach lekkim i spożywczym.

Jak wynika ze sprawozdania ko-

misji — ministerstwa, które prze­
prowadziły narady, przedstawiły i 
— w miarę analizowania rezulta­
tów narad — formułują dalsze kon 
kretne wnioski, przygotowują od­
powiednie projekty decyzji rządo­
wych. Pewna liczba propozycji 
Wysuniętych przez aktyw fabrycz­
ny została już wprowadzona w ży­
cie przez resorty, m. in. w trybie 
doraźnych decyzji wykonawczych. 
Warto wspomnieć, że wiele z tych 
spraw pokrywa się z rozpoczętymi 
już wcześniej pracami rządowymi 
oraz realizacją zarządzenia pre­
miera z września br. w sprawie 
stworzenia warunków prawidło­
wego funkcjonowania i rozwoju 
wielkich zakładów pracy. Niektó­
re problemy, o charakterze „mo­
delowym” i o zasięgu ogólnokra­
jowym, będą mogły znaleźć pra­
widłowe rozwiązanie po zakończe­
niu prac partyjno - rządowej ko-
misji dla unowocześnienia
funkcjonowania gospodarki i pań­
stwa. (PAP)

rozpoczyna wizytę
Dokończenie ze str. 1

ny w przyjaznym i konstruk­
tywnym tonie komentarz poś­
więcony sprawom polskim, 
zwłaszcza kampanii przedzjaz 
dowej, wysiłkom kierownic­
twa partii i rządu na rzecz 
przyspieszenia wszechstronne­
go rozwoju Polski, sprawom 
gospodarczym, pracom nad pla 
nem. Również radio belgradz­
kie nadało komentarz poświę­
cony wizycie P. Jaroszewicza.

W prasie ukazały się pierw­
sze komentarze, utrzymane w 
życzliwym tonie. „Politika 
Ekspres11 pisze w środę, że „wi 
żyta premiera rządu polskiego 
jest bardzo ważna, a fakt, że 
tak wysokiej rangi osobistość 
z Polski przybywa do Belgra­
du wskazuje na zaakcentowa­
nie pomyślnego rozwoju sto­
sunków jugosłowiańsko — poi-

tii burżuazyjnych, jak zącho- 
dnioniemiecki CDU i CSl^lub 
brytyjska Partia Konserwa­
tywna, nie wahają się przed 
użyciem żadnych środków, aby 
przeszkodzić zwołaniu ogólno­
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa. Ich arsenał obej 
muje wszystkie zdyskredyto­
wane już chwyty, jak wypa­
czanie oczywistych faktów oraz 
groźba „czerwonego niebez­
pieczeństwa”.

Przeciwnicy procesu rozładowa­
nia napięcia międzynarodowego 
nie gardzą także organizowaniem 
prowokacji antyradzieckich. W o- 
statnim czasie w stolicach niektó 
rych krajów zachodnioeuropej­
skich i za oceanem siły reakcyjne 
usiłują wywołać psychozę szpie-
gomanii, jak wiadomo 
przez Londyn.

Wrogowie pokoju,

rozpętaną

przyjaźni
współpracy między narodami my 
lą się grubo, jeśli uważają, że uda 
im się ukryć swe prawdziwe obli 
cze za antyradzieckimi oszczerstwa 
mi i prowokacjami. (PAP)

skich 
nach.
spraw 
skiej 
swymi

we wszystkich dziedzi'- 
Jako specjalista od 

gospodarczych, szef pol- 
delegacji rządowej ze 
gospodarzami, prawdo-

podobnie, oprócz ważnych kwe 
stii politycznych rozpatrywać 
będzie także sprawy rozwoju 
stosunków gospodarczych mię­
dzy Polska i Jugosławią11.

20 bm. telewizja belgradzka na­
dała wywiad z prezesem Rady Mi­
nistrów PRL Piotrem Jaroszewi­
czem w którym omówił on m. in. 
perspektywy dalszego pogłębienia 
i rozszerzenia współpracy politycz 
nej, gospodarczej, naukowo-tech­
nicznej i kulturalnej łączącej już 
Polskę z Jugosławią.

Nawiązując do swej wizyty w 
tym kraju, Piotr Jaroszewicz wy­
raził przekonanie, że przyczyni się
ona do 
przyjaźni 
socjalizm

umocnienia braterskiej 
między obu budującymi 
narodami. (PAP)

Dania podniosła cło 
na towary z importu 
Wtorkowy wniosek rządu duń­

skiego o natychmiastowe wprowa­
dzenie 10-procentowej podwyżki 
cła importowego spotkał sie z 
negatywną reakcją opozycji w Da­
nii i jej sąsiadów skandynawskich, 
przede wszystkim Szwedów.

Opozycja duńska twierdzi, że 
podwyżka cła importowego spowo 
duje kolejny skok cen, a tym sa­
mym pogłębi jeszcze bardziej ten­
dencje inflacyjne. Po drugie, że re 
lacje Danii z jej partnerami han-
dlowymi, zwłaszcza ramach
EFTA, ulegną pogorszeniu. (PAP)

Proces o nadużycia w Rzeźni
19 bm. przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu rozpoczął 

się proces Jana Piaseckiego i wspóloskarżonyeh o poważne 
nadużycia na szkodę Zakładów Mięsnych — Rzeźni w Po­
znaniu.
Z aktu oskarżenia wynika, 

że Piasecki i niektórzy pracow 
nicy magazynu nr 5 (ekspedy­
cyjnego) współdziałali z innymi 
przestępczymi grupami m. in. 
z magazynu nr 13 i wytwórni 
smalcu. I tak oskarżeni w do 
kumentacji źródłowej wykazy 
wali niezgodne z rzeczywisto­
ścią przerzuty słoniny z maga­
zynu nr 5 do smalcowni, przy 
czym brygadzista tej komórki 
Wit Juszczak otrzymywał za 
potwierdzenie odbioru takiego 
„przerzutu” 8 zł od 1 kg. Nad­
wyżki kierowane były przez 
oskarżonych m. in. do maga­
zynu nr 6 w wózkach, na któ­
rych kredą wypisywano: „X“, 

„V”. Te umówione znaki 
informowały nieuczciwych wa 
gowych magazynu nr 6. że w 
wózkach znajdują się poza- 
ewidencyjne nadwyżki.

Akt oskarżenia stwierdza, 
latach 1565—65 Jan Piasecki 
gowv. brał udział w kradzieży 
61.9 ton mięsa i słoniny wartości 
2.4 min zł. Brvgadzista Włodzi­
mierz Tvlman. wasrowy Jan Ku­
bicki. zastępca kierownika maga­
zynu nr 5 Czesław Błażej stoją 
nod nodobnvm zarzutem. Pienią­
dze uzyskane ze sprzedaży dzielili 
miedzy siebie i nieuczciwych pra­
cowników z innych działów Rzeź­
ni Tvle akt oskarżenia.

W pierwszym dniu procesu 
osk. Piasecki, który przyznał 
się do winy, powiedział m. in., 
że o podziale pieniędzy decydo 
wała kierownicza grupa. 
Oskarżony zaliczył do niej sie­
bie oraz Kołata i Błażeja.

Zaprzeczył temu składa iacv wy­
jaśnienia wczoraj osk. Kazimierz

Kołat. On również przyznał się 
do winy i podał m. in.. że nieucz­
ciwi pracownicy magazynu nr 5 
płacili 8 zł za 1 kg mięsa (z nad­
wyżek magazynu nr 13) a sprze­
dawali ie w magazynie nr 6 — w 
tzw. wydawcę no 15 zł za 1 kg.

W procesie ma zeznawać 
około 20 świadków. Ogłoszenie 
wyroku nastąpi prawdopodob 
nie w listopadzie br. (ak)

Kto zna?
Prokuratura Powiatowa dla 

dzielnicy Nowe Miasto i Wilda w 
Poznaniu prowadzi dochodzenie 
przeciwko mężczyźnie podejrzane 
mu o dokonywanie kradzieży w 
wielu miejscowościach PRL.

Mężczyzna ten posiada do-
kumentów i nodaie. że nazywa 
sie Ananiew Grigorij.

W imieniu wszystkich pracowników poligrafii Ziemi Wielkopol­
skiej, Szczecińskiej j Lubuskiej, dziękujemy serdecznie /organom 
politycznym i państwowym, instytucjom naukowym redakcjom 
prasy poznańskiej, organizacjom społecznym, zakładom poligra­
ficznym. drukarzom z innych województw i osobom prywatnym, 
za gratulacje, życzenia i upominki przesłane nam z okazji naszego
stulecia.

KOMITET ORGANIZACYJNY
OBCHODÓW 100 ROCZNICY 

POWSTANIA PIERWSZEJ 
ORGANIZACJI ZWIĄZKOWEJ 

W WIELKOPOLSCE

ZARZĄD OKRĘGU 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

PRACOWNIKÓW POLIGRAFII
W POZNANIU

Wzrost ok. 170 cm. włosy c. 
blond, łysina czołowa, twarz po­
dłużna. cera śniada, oczy niebie­
skie. brwi łukowate, uszy średnie, 
odstające, szczupły, używa okula- 
rów. Wvglada na ok. 35 lat.

Na całym ciele wiele tatuaży, 
m. in. na lewym nadgarstku ta­
tuaż z napisem ..Lena”.

^Wszystkie osoby, mogące udzie­
lić jakichkolwiek informacji o wy 

i źej opisanvm mężczyźnie proszo­
ne sa o osobiste luh koresponden­
cyjne skontaktowanie się z 
Prokuraturą Powiatową dla dziel­
nic Nowe Miasto i Wilda w Po­
znaniu ul. Czarnieckiego 9. z Ko­
menda Woiewódzka w Poznaniu 
ul. Kochanowskiego 2a nok. 39 
luh o powiadomienie najbliższej 
jednostki Milicji Obywatelskiej.

' Gł Oc WIEI KOPOISK1 A
21 X 1971 Nr 250 f8FC3ł
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Niewachlowa

Pierwszy etap budowy Kielec 
kich Zakładów Wyrobów Pa­
pierniczych w Niewachlowie 
dobiegł końca. Zakończenie 
inwestycji, która znacznie 
zmniejszy obecny deficyt opa 
kowań eksportowych i popra­
wi zaopatrzenie rynku krajo­
wego, nastąpi w czerwcu 
1972 roku. Rocznie wytwarzać 
się tu będzie 41 tys. ton tek­
tury falistej. Jeszcze do koń­
ca br. fabryka dostarczy 4500 
ton opakowań na potrzeby 
rynku. Dla uczczenia VI Zjaz­
du PZPR załoga zobowiązała 
się wyprodukować ponadpla­
nowo 250 ton tektury falistej 

i opakowań.

Na zdjęciu: Władysława Orze 
chowska przy maszynie do 
zszywania pudeł z tektury fa­

listej.

CAF — fot. Wawrzynkiewicz

Ludzie naukowego zaplecza

Kluczowa sprawa: dobór
Od rozwoju nauki ii badań tania i odpowiadać na nie. Na- 

oraz skutecznego powią- wet ślusarz, pracujący np. w 
zania ich z programem prototypowni instytutu prze-

rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego kraju — czytamy w Wy­
tycznych do dyskusji przedzjaz 
dowej — zależeć będzie tempo 
przechodzenia naszego kraju w 
okres rozwiniętej rewojucji 
naukowo-technicznej.

Doświadczenia ostatnich 10 
lat wskazują, że mimo powaź_ 
nych osiągnięć poznawczych 
oraz znacznego dorobku w roz-

mysłowego, winien rekrutować 
się z kręgu ludzi, o których się 
mówi, że mają bujną wyobraź­
nię 1 talent. Bo tylko tacy lu­
dzie potrafią w lot uchwycić 
każdy, nawet jeszcze mglisty, 
zamysł naukowca i przekuć go 
w konkretne dzieło.

Stąd rodzi się postulat, aby 
personel placówek o charakte. 
rze naukowo-badawczym był

Po roku budowy Portu Północnego

Już go widać
W łaśnie mija rok — jak ten nieczność wyjątkowej solidnoś

dowie

czas szybko leci — od 
rozpoczęcia prac przy bu 

Portu Północnego w
Gdańsku, a jakby ktoś chciał 
dokładniej i oficjalniej — „od 
początków tworzenia wstęp­
nych warunków od właściwej 
budowy Rejonu Przeładunku 
Towarów Masowych”.

ci i 
nawców. 
dzonko

sumienności 
Ulubione 

wszystkich

wyko- 
powie- 
mają-

Kamienne pociągi
Przez ów pierwszy 

porterzy i publicyści
rok re-
zdążyli

obliczyć, że dzięki „zalądowa- 
niu” akwenu między językami 
falochronów terytorium PRL 
powiększy się o 69 hektarów 

"wydartych morzu, snuli porów 
nańia rozmachu Portu Północ 
nego z przedwojenną budcwą 
Gdyni...

Co zaś zrobili budowniczowie 
Portu Północnego? Wszyscy, któ 
rzy znają początki naprawdę gi­
gantycznych inwestycji, wiedzą, 
że pierwsze miesiące są jakby o- 
spałe, że tylko w dziennikarskiej 
przenośni „budowa rusza z kopy­
ta czy też pełną parą”. A napraw 
dę to powstają tu i tam baraczki, 
jakieś wykopy i szybko przybywa 
błota. Na zarysy tego, co tak 
pięknie wygląda na makiecie, trze 
ba długo czekać...

Port Północny jest nie tylkc naj 
większą inwestycją morskiej go­
spodarki zaczynającej się pięcio­
latki: jest największą budowlą 
morską naszego pokolenia. Za trzy 
lata na wschód od Westerplatte ma 
powstać najnowocześniejszy port 
Europy, który w 1985 roku przeła 
dowywać będzie tyle, ile dziś prze 
ładowują łącznie Szczecin, Gdynia 
i Gdańsk.

Oczywiście, w przypadku 
tak wielkiej inwestycji można 
by sięgać do liczb „garściami” 
przytaczać owe 35 tysięcy wa­
gonów kamienia, które trzeba 
tu znaleźć z południa Polski, 
owe 7 milionów metrów sześ­
ciennych ziemi, które należy 
przemieścić... Ale może warto 
zamiast tego, zwrócić uwagę 
na wielką skalę trudności w re 
alizacji tej budowy. na ko-

cych do czynienia z budownict 
wem wodnym brzmi: „wody 
nie da się oszukać”.

Tu inaczej
Wracając jednak do owych 

pierwszych miesięcy... Otóż po 
czątki budowy Portu Północne 
go są zgoła inne niż to zazwyczaj 
ma miejsce z wielkimi inwe­
stycjami. Specyfika tej budo­
wy sprawia, że tu rzeczywiś­
cie coś już widać. Widać więc 
dwa półkola falochronów: 
wschodni długości 825 metrów 
i 550 metrów falochronu pół­
nocnego. Widać, jak rurocią­
giem nanoszony jest piasek z 
nabrzeża Obrońców Poczty 
Gdańskiej w rejon przyszłego 
portu (przeszło pół miliona me 
tri w sześciennych), widać, jak 
pogłębiarki solidnie pracują na 
torze wodnym i redzie

Oczywiście to co się robi na mo 
rzu wygląda najefektowniej i naj 
bardziej przekonywająco. No bo 
można suchą stopą wejść już dale 
ko w wodę! Nie znaczy to jednak,■ 
że tylko na morzu coś się dzieje.

Na lądzie, na kilku różnych pla 
cach wznosi się warsztaty, różne 
obiekty pomocnicze, socjalne, skła 
dy i magazyny. Najważniejszym 
obiektem jest jednak Zakład Pre- 
fabrykacji Skrzyń Falochrono­
wych, który można by nazwać „Fa 
bryką Portu”, że posłużymy się 
skojarzeniem z fabrykami domów 
w budownictwie mieszkaniowym. 
Otóż falochron główny Portu Pół 
nocnego zostanie zbudowany ze 
stu ogromnych skrzyń żelbetono­
wych, które będą produkowane w 
dwóch suchych dokach. Po wyko­
naniu mają być holowane 5 kilo­
metrów wodą i zatapiane. Sprawa 
bardzo trudna.

Dla stutysięczników
W Wytycznych na VI Zjazd 

PZPR czytamy: „W portach 
morskich należy stworzyć mo­
żliwość obsługi dużych stat­
ków o nośności do 100 tys. ton

zabezpieczających eksport wę 
gla i import ropy naftowej...”.

Taką możliwość stworzy właśnie 
Port Północny. Nasz węgiel na 
światowych rynkach, niekiedy bar 
dzo odległych od Polski, stanie 
się jeszcze bardziej atrakcyjny, 
gdy będzie go można przewozić w 
sposób nieporównywalnie tańszy 
— wielkimi statkami. Ale oczywiś 
cie, im statek większy tym droż­
szy, a jego długi postój w porcie 
to ewidentna strata. Port Północ 
ny nie tylko będzie mógł przyjmo 
wać wielkie statki, ale będzie je 
też szybko załadowywać ogrom­
nymi i nowoczesnymi zwałowarko- 
ładowarkami. Podobnie będzie z 
rozładowywaniem materiałów pęd 
nych.

Tak więc budowa Portu Pół 
nocnego kończy swój rok pierw 
szy. Rok 1972 będzie tu ro­
kiem wielkiego budownictwa, 
od zbrojenia portu począwszy, 
a na falochronie głównym 
biegnącym w morze kończąc. 
Będzie to rok twardej próby 
dla budownictwa, rok repor­
terskich wędrówek nad morze, 
gdzie budujemy największy 
port Rzeczypospolitej.

TOMASZ MIECIK

W
Październikowy „Nurt“

październikowym „Nur­
cie” Krzysztof Kostyrko

artykule „Instrumen­
talne funkcje kultury ar­
tystycznej” w nawiązaniu do
Wytycznych na Zjazd partii oma­
wia niektóre problemy kultury, 
wysuwając konkretne wnioski (m. 
in. w zakresie współpracy plasty­
ków z przemysłem).

Marcin Bajerowicz przedstawia 
Poznań jako „miasto tępionej zie­
leni” i postuluje, aby „w obecne 
plany rozwoju miasta zieleń włą­
czono jako czynnik pełnoprawny, 
o dużym znaczeniu”,

Oskar Hansen drukuje artykuł 
pt. „Warta i Poznań”, w którym 
daje koncepcję zagospodarowania 
starego koryta Warty.

Janusz Matuszyński zamieszcza 
„Notatki z podróży po NRD”. 
Sław Krzemień — Ojak pisze o 
programach kulturalnych „Nowej 
lewicy”, natomiast Aleksander Re 
galski przedstawia „Badania nau­
kowe w NRF”.

W części literackiej miesięczni­
ka znajdujemy Guentera Kunerta

„Rodzinę M. WL. (Collage)”, wier 
sze Gottfrieda Benna, Guentera 
Grassa, Heinza Piontka, Guentera 
Eicha, Hansa Magnusa Enzensber- 
gera i Helmuta Heissenbuettela. Na 
tomiast Stefan H. Kaszyński oma
wia .Korzenie literatury zachod-
nioniemierkiej (lata 1945 — 1947)”.
Zagadnień literackich dotyczą 
także artykuły Huberta Orłowskie 
go o nowym realizmie i Barbary
Surowskiej o literaturze 
czej w NRF, Karola 
twórczości Grassa i 
Saiterlanda o karierze
pisarza 
Handke.

W Małej

austriackiego

Wszechnicy
Jerzy Faryno pisze

robotni- 
Koczy o 

Karola 
młodego 

Petera

,,Nurtu” 
o języku

artystycznym Dostojewskiego.

Kazimierz Młynarz nawiązuje do 
Wytycznych na VI Zjazd, zasta­
nawia się nad funkcjami radia i 
telewizji.

W numerze znajdujemy jeszcze 
omówienie wystawy gobelinów pió 
ra Marii Dąbrowskiej oraz stałe 
rubryki, (ms)

wiązywaniu konkretnych za­
dań naukowo-technicznych w 
poszczególnych działach gosp_ 
podarki!, osiągnięte rezultaty 
nie odpowiadają możliwościom 
i zasobom materialnym i ka­
drowym naszej nauki i nie za­
spokajają potrzeb rozwojowych 
kraju.

W wielu dziedzinach nauki 
— stwięrdza się dalej w Wy­
tycznych — występuje dekon­
centracja badań i prac rozwo­
jowych, przyczynkarstwo, pre­
ferowanie własnych, partyku­
larnych zainteresowań przed 
potrzebami ogólnymi, brak 
bodźców i umiejętności prze­
kazywania własnych i przyj-
mowania cudzych rezultatów 
badań, wytwarzanie sztucznych 
przegród zarówno między tzw. 
pionami badawczymi jak i 
poszczególnymi placówkami. 
Utrwalenie przedziałów insty­
tucjonalnych i personalnych, 
powoduje zamieranie krytyki, 
dyskusji i polemik nauko­
wych, nadmierne zbiurokraty­
zowanie działalności naukowej 
i wdrożeniowej.

Jak widać, w Wytycznych 
nie omija się przykrych fak­
tów. Nazywa się je po imie­
niu. Krytyka jest bardzo ostra 
i obiektywna. Potwierdzają to 
liczne spostrzeżenia.

— Jak to się dzieje — zapy­
tywał np. swego czasu redak­
cję jeden z czytelników — że 
do placówek o charakterze na-
ukowo-badawczym, werbuje
się w Wielkopolsce personel 
po części w podobny sposób, 
jak do zakładów oczyszczania 
miasta — drogą ogłoszeń w 
prasie. Czyż pracownicy takicłi 
placówek, nawet ci spełniający 
pomocnicze tylko funkcje, nie 
powinni być dobierani szczegół 
nię starannie, posiadać szcze­
gólne kwalifikacje i predyspo­
zycje psychiczne?

Trudno było pytającemu ob­
mówić racji. W naukowym za­
pleczu kraju istotnie powinni 
pracować najlepsi z najlep­
szych, ludzie utalentowani, 
twórcy, umiejący stawiać py-

Eranss

NASZE ROZMOWY

dobierany w specjalny sposób: 
na przykład poprzez obserwo­
wanie, podsycanie i doszkala­
nie ujawniających się talentów 
w fabrykach oraz pilotowanie 
tych talentów aż do bram in­
stytutów. Taki system działa 
od lat w NRD i daje dobre re­
zultaty.

W Wielkopolsce istnieje spo­
ro placówek naukowo-badaw­
czych: Przemysłowy Instytut 
Maszyn Rolniczych, Instytut 
Technologii Drewna, Instytut 
Włókien Łykowych, Instytut 
Przemysłu Zielarskiego, Cen­
tralne Laboratorium Obróbki 
Plastycznej, Centralne La­
boratorium Akumulatorów i

wdrażania nowych idei wy­
twórczych została już zbadana 
i opisana. Nie będziemy więc 
tu do niej wracać. Zwróćmy 
więc tylko uwagę na fakt, że 
prawdziwy talent i istotnie re­
welacyjny wynalazek, potrafię 
przebić się przez wszelkie trud 
ności; „sprzedają się same”. 
Dowodem tego jest chociażby 
wspomniana tu metoda Ruta.

Na placu pozostaje więc dru 
ga przyczyna: mierna wartość 
użytkowa części prac naszego 
zaplecza naukowo-techniczne­
go, owe przyczynkarstwo, o 
którym mowa w Wytycznych.

W latach 1969—1970 nasze 
placówki naukowo-badawcze 
zgłosiły do opatentowania 105 
prac. Uzyskało patenty tylko 
65 prac. Oznacza to, że 40 na­
ukowców (bądź też zespołów 
badawczych) marnowało czas 
na wyważanie otwartych 
drzwi (na odkrywanie czegoś, 
co zostało już odkryte i opa­
tentowane przez innych), bądź 
też ma tak małe znaczenie w 
gospodarce, że na opatento­
wanie nie zasługuje. Czy stać 
nas na takie- trwonienie sił i 
środków?

Ogniw i 
się chemią,

inne zajmujące 
metalami, żyw-

ności'ą itp. Jedne z nich istnie­
ją już od dawna, inne są two­
rami stosunkowo młodymi. Jed 
ne mają większy dorobek, inne 
mniejszy. We wszystkich jed­
nak występują zjawiska, o 
których mowa na wstępie tego 
artykułu.

Tylko nieliczne z naszych 
placówek naukowo-badawczych 
mogą poszczycić się ludźmi I 
wynalazkami o światowej sła­
wię. Do takich należy np. inż. 
Tadeusz Rut z' Centralnego La 
boratorium Obróbki Plastycz­
nej i nazwana jego imieniem 
metoda kucia wałów do silni­
ków spalinowych (patent na tę 
metodę kupiły od nas liczne 
firmy zagraniczne).

Natomiast niemal w każdej 
tego typu placówce istnieją 
tak zwani ..półkownicy”. czyli 
ludzie (bądź całe zespoły lu­
dzi). których prace nię trafia­
ją do przemysłu, nie pomnaża­
ją bogactwa narodu, lecz są 
odkładane na półki. Wpływają 
na to różne przyczyny, lecz w 
ostatecznym rachunku można 
je sprowadzić do dwóch zasad 
niczych: niechęci producentów 
do angażowania się w nowe, 
nieznane idee wytwórcze oraz 
miernej wartości użytkowej 
owvch idei i pomysłów.

Tajemnica dziwne i wstrze­
mięźliwości przemysłu wobec

Z owych 65 prac opatento­
wanych, do bezpośredniej prak 
tyki gospodarczej wdrożono za 
ledwie 20. Pozostałe leżą jesz­
cze na półkach. Załóżmy, że 
w połowie jest to wiha prze­
mysłu. Lecz chyba tylko w po­
łowie...

W tym miejscu przypomina 
się Informacja, zamieszczona 
przez centralną prasę o tym, 
że gdy zdjęto z półek Urzędu 
Patentowego owe niechciane 
przez krajowy przemysł po­
mysły (nie tylko z Wielkopol­
ski) i postawiono je do dyspo­
zycji centrali zajmującej się 
eksportem polskiej myśli tech_ 
nicznej to okazało się, iż za­
straszająco duży procent tych 
prac ma takie braki dokumen­
tacyjne, że o sprzedaży tych 
prac za granicą nie może być 
mowy.

Nie wszystkie niedostatki w 
pracy naszego zaplecza nauko­
wo-technicznego można przy­
pisać wadliwej organizacji, 
złemu planowania, biurokra­
cji i podobnym czynnikom ze­
wnętrznych. Wiele tych niedo­
statków tkwi w niewłaściwym 
doborze kadr do tego zaplecza. 
Słusznie ktoś kiedyś zauważył, 
że jeśli do komputera włoży się 
sieczkę, to i sieczkę się otrzy­
ma. Nazwa firmy, w której ów 
komputer stoi, choćby najdo­
stojniejsza. niczeeo nie zmieni.

PIOTR CHOJNACKI

Wspólna dyscyplina - wspólne działanie
Mówi delegat na VI Zjazd

Na VI Zjazd PZPR pojedzie z PKP Poznań — Węzeł dwóch 
delegatów: obok Stefana Fabisia, z którym już rozmawiali­
śmy, także Jan Siejak, pracownik Węzła od 1957 roku, 

dzisiaj brygadzista obrządzania w lokomotywowni osobowej. Ma 
50 lat Jest członkiem Brygady Pracy Socjalistycznej, posiada od­
znakę „Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”. Cie­
szy się zaufaniem załogi. Praca społeczna, reprezentowanie in­
teresów współpracowników, jest jego życiową pasją. Jan Siejak, 
gdy rozpoczynaliśmy rozmowę, był pod wrażeniem odbytej wła­
śnie dyskusji z robotnikami.
— Wymagali ode mnie — 

wyjaśnił — abym na Zjeździe 
powiedział, co ich boli, skoro 
tam będą osobiście reprezento" 
wał ich sprawy przed najwyż­
szymi władzami. VI Zjazd, 
zgodnie z oczekiwaniami ro­
botników, będzie ich Zjazdem. 
Będziemy stawiać ich wnios­
ki i postulaty. One właśnie 
będą rozwiązywane.

— Jakie zatem problemy wysu­
wają robotnicy, które miałby 
pan przekazać jako delegat za­
łogi?

. — Problemy te wiążą się 
ściśle z treścią Wytycznych 
na Zjazd. Choćby fakt, że 
kwestia mieszkaniowa zosta­
ła w Wytycznych sformułowa­
na alternatywnie (budować 
mniej mieszkań większych, 
czy też buaować więcej mniej 
szych), wzbudził wśród pra­
cowników Węzła burzliwą 
dyskusję. Niedawno zwróciła 
się do mnie ' grupka kobiet: 
„Tylko nie mów na Zjeździe, 
że chcemy małych mieszkań, 
choćby ich nawet było wię­
cej. Chcemy, aby nam i na­
szym dzieciom żyło się wy-

godnie i lepiej”. Możliwe, 
inni sądzą inaczej, głosy

że 
na-

szej załogi na pewno dyskusji 
nie zamykają. Czy jednak 
małe mieszkania, choćby i 
wszystkich nimi obdzielić, mo 
gą zaspokoić głód mieszkanio­
wy? Wyobraźmy sobie, że 
młoda rodzina otrzymuje ma­
łe mieszkanie. Pierwsze chwi­
le są radosne. Jednak po ro­
ku, dwóch, mieszkanie okazu­
je się stanowczo za ciasne. 
Znów pojawia się niezadowo­
lenie, chęć zmiany mieszkania, 
głód mieszkaniowy... Kobiety, 
z którymi rozmawiałem, mia­
ły chyba dużo racji. Oczy­
wiście, nie przesadzały w 
wymaganiach, rozumiejąc tru­
dną sytuację. Postulują przy­
najmniej jeden większy po­
kój dla rodzin wielodzietnych 
i w ogóle zróżnicowanie miesz 
kań w zależności od wielkości 
rodzin.

— Domyślam się, te załoga 
rozmawiała również na określo­
ne tematy, związane z warunka­
mi zawodowej pracy.
— Robotnicy obrządzający 

lokomotywy chcą, abym na

PZPR
Zjeździe powiedział, że ich 
praca jest odpowiedzialna, 
bardzo ciężka i brudna. Takie 
jest choćby ręczne szlakowa­
nie lokomotyw i wiele innych,
niezmechanizowanych
Bardzo trudno o ludzi

prac, 
mło-

dych do takiej pracy, a star­
szych pracowników jest coraz 
mniej. Większość młodych 
zostaje u nas tylko na czas 
praktyki, a potem co prędzej 
ucieka. Robotnicy mówią więc: 
„Przecież w biurach są inży­
nierowie i technicy, dlaczego 
nam nie pomogą, nie uspraw­
nią naszej pracy? I nam bę­
dzie lżej, i młodych przestanie 
straszyć ciężka robota”. Nie 
dziwi więc szczególne zainte­
resowanie tym punktem Wy­
tycznych, gdzie mowa o ko­
nieczności wdrażania postępu 
technicznego i mechanizacja 
prac. Wymagają । go głównie 
wyczerpujące prace fizyczne.

Wiąże się z tym także pro­
blem wieku emerytalnego. 
Wiele się o tym u nas mówi, 
nawiązując do odpowiednich 
fragmentów Wytycznych.

— Mówi się więc o prawach. 
Czy także o obowiązkach.

Jan Siejak: „...Wspólnie prze­
strzegana dyscyplina pracy to 
większe wspólne mienie, wspól­

ne pieniądze".
Fot. — K. Przychodzki

— Jednym z istotnych tema­
tów Wytycznych jest dyscypli­
na pracy. I o tym się u nas 
dyskutuje. Nietrudno zdać so­
bie sprawę choćby pracowni­
kom lokomotywowni, że 
dobrze obrządzona lokomoty­
wa „zarabia” na nich, że od

ich rzetelnej roboty zależy ich 
wynagrodzenie, a w kon­
sekwencji od pracy wszyst­
kich ludzi — dostatek pań­
stwa. Większość pracowni­
ków jest więc zdania, że na­
leży wzmóc dyscyplinę pracy. 
Większość rozumie, że wspól­
nie przestrzegana dyscyplina, 
to większe wspólne mienie, 
wspólne pieniądze. Charakte­
rystyczne, że załoga sama 
zwraca uwagę na ścisłe prze­
strzeganie przepustek, bo 
gdy ktoś bez potrzeby opusz­
cza pracę, to szkodzi w ten 
sposób innym.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

A GŁOS WIELKOPOl SKI 3
Nr 250 (8S03) 21 X 1071



Wokół Poznania

Warzywa zamiast żyta
Specjaliści z Centralnego 

Instytutu Żywienia i 
" Żywności wyrażają w 

swoich publikacjach niezado- 
wjlenie z obecnej struktury 
spożycia w Polsce. Twierdzą 
stanowczo, że w naszych jadło 
spisach restauracyjnych i do­
mowych wciąż za mało wita­
min.

Statystyczny Polak zjada bo 
wiem średnio rocznie niespeł­
na 90 kg warzyw i 23 kg owo­
ców co stawia nas daleko w 
tyle za czołowymi wskażnika- 

zmi światowymi. Wspomniany 
Instytut ustalił dla nas normę 
w wysokości 140 kg warzyw i 
50 kg owoców. Ale uwzględ­
niać trzeba nie tylko kapustę, 
która dominuje na naszych sto 
łach, lecz także 19 rodzajów 
innych warzyw owocowych i 
korzeniowych.

Wskaźniki spożycia dla Poz 
nania i województwa poznań­
skiego są jeszcze niższe, nie do 
równują średnim krajowym. 
Przyczyn należy szukać żarów 
no w sferze produkcji, jak 
również dystrybucji. Dlatego z 
zadowoleniem przyjęliśmy ten 
fragment Wytycznych na VI 
Zjazd partii, który mówi, że 
„należy rozwijać produkcję o- 
grodniczą wokół wielkich 
miast dla lepszego zaopatrze­
nia ludności w warzywa i owo 
ce”.

W związku z tym warto przy­
pomnieć cykliczne publikacje 
„Głosu” sprzed kilku lat. W arty 
kulach pod hasłami: „Witaminy 
dla rodziny” i „Póki w Poznaniu 
rośnie żyto” postulowaliśmy spe­
cjalizację w gospodarstwach rol­
nych w samym Poznaniu (blisko 
5000 gospodarstw) i w promieniu 
30 km wokół miasta. Podtrzymuje 
my ówczesne twierdzenie, że stwo 
rżenie takiej specjalistycznej ba­
zy produkcyjnej przyniesie pro­
dukcji warzyw i owoców, popra­
wę jakości dostarczanego na ry­
nek towaru, obniżkę kosztów pro 
dukcji i cen detalicznych. Takie 
zaplecze zorganizowali Węgrzy 
wokół Budapesztu; istnieje ono 
również — w mniejszych rozmia­
rach — wokół Warszawy. Toteż w 
tamtejszych sklepach i straganach 
towar uśmiecha się do potencjal­
nych konsumentów świeżością i so 
czystością, zachęca do kupna także 
ceną, która np. podczas sezonu 
jest tam o kilka punktów niższa 
aniżeli w Poznaniu.

Przypomnijmy także, iż na 
sze badanie publicystyczno- 
propagandowe i wysiłki orga­
nizacyjne władz miejskich, idą 
ce w tym samym kierunku, 
nie przyniosły dotychczas więk 
szych zmian w podpoznań­
skim regionie. Rozbudowano 
jedynie i rozbudowuje się na­
dal Kombinat Ogrodniczy PGR

REDAKCJA 
ODPOWIADA
OPŁATA ZA OŚWIETLENIE 

KLATEK SCHODOWYCH
Lokatorka. — Kto powinien o- 

płacać należność za energię elek­
tryczną zużytą do oświetlania 
klatki schodowej, korytarza i 
pralni?

RED. — Zgodnie z rozporządze­
niem ministra gospodarki komu­
nalnej z 5 sierpnia 1965 r. koszty 
oświetlenia pomieszczeń służących 
do wspólnego użytku, pokrywa 
właściciel. Natomiast opłaty za 
energię elektryczną w związku z 
użyciem jej do pralek elektrycz­
nych ponosi użytkownik. (2154)

ŻARÓWKA CZY ŚWIETLÓWKA?
Ewa W. — Jakie światło jest ko 

rzystniejsze do oświetlenia po­
mieszczeń przeznaczonych na bi­
bliotekę publiczną: żarówka czy 
świetlówka ?

RED. — Światło płynące ze swiet 
lówki jest hardziej równomierne i 
zbliżone jest do światła dziennego. 
Stwarza ono warunki bardziej 
sprzyjające do pracy, niż światło 
żarówkowe, jest również bardziej 
ekonomiczne i trwale. O tym jed­
nak jakie światło założyć w czytel 
ni. zadecydować powinien jej pro­
jektant. (2284)

PRACA NA CZAS 
NIEOKREŚLONY

E. W. pow. Wolsztyn — W mar­
cu tego roku przyjęto mnie na 
zastępstwo do pracy w charakte­
rze fryzjerki. Umowę zawarłam 
na czas nieokreślony. Po czterech 
miesiącach koleżanka wróciła z 
urlopu do pracy, a mnie zwolnio­
no bez wypowiedzenia, nie gwa­
rantując zatrudnienia.
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w Naramowicach, ale na ra­
zie pokrywa on zaledwie w kil 
ku procentach zapotrzebowa­
nie ludności Poznania. Operu­
jąca w naszym mieście i wo­
kół Poznania oraz w sześciu
północnych powiatach spół­
dzielnia gigant czyli Wielko­
polska Spółdzielnia Ogrodni­
cza, nie wykazała dotych­
czas większej .inicjatywy orga 
nizacyjnej w zakresie specjali 
zacji warzy wniczo-owocar-
skiej gospodarstw7 
alnych.

Można też było 
niechęć rolników 
struktury upraw.

indywidu-

od notować 
do zmiany 
Tłumaczyli

się obowiązkowymi dostawa­
mi zboża, żywca rzeźnego i 
ziemniaków oraz — z uwagi 
na pracochłonność warzywmict 
wa — brakiem mechanicznego 
sprzętu uprawow7o-pielęgnacyj 
nego i do zbioru plonów.

Obecnie jednak, a ściślej od 
1 stycznia 1972 roku, pierwszy, 
domniemany i może w jakimś 
stopniu rzeczywisty hamulec 
rozwoju produkcji warzywni­
czej — przestanie działać. O- 
bowiazkowe dostrwy zostają 
zniesione i zastąpione corocz­
na (lub wieloletnią) kontrakta 
cją płodów rolnych. Posiada­
cze gruntów użytkowych będą 
mieli znacznie większą swobo­
dę manewru w kierunku spe­
cjalizacji produkcji.

Z drugim, chyba już rzeczy 
wistym. hamulcem jest trochę 
gorzej. Nasz przemysł maszy­
nowy jak sie wydaje zapom­
niał o potrzebie mechanizacji 
prac ogrodniczych, nie przy­
szedł w sukurs producentom 
warzyw i owoców, nie zapro­
jektował nawet mechaniczne­
go sprzętu do upraw ziemi i 
pielęgnacji roślin w warzywni 
k»ch i cieplarniach.

Wyręczyli nas w tym zakresie są 
siedzi z południa — Czechosłowa 
cy, którzy 1 października br. na po 
lach naramowickich w Poznaniu 
urządzili pokaz pracy dwóch zesta 
wów ciągnikowych narzędzi ®- 
grodniczych — od mini-pługów po 
czynając, poprzez stosowne włóki, 
brony, spulchniacze, obsypywa- 
cze, glebogryzarki, kosiarki do 
groszku i fasoli i mini-siewniczki 
do nasion, a na lekkich przycze­
pach transportowych kończąc. Dwa 
zestawy narzędzi: jeden większy, z 
ciągnikiem 14 KM dla dużych i 
średnich, drugi mniejszy, z ciągni 
kicm X KM dla małych gospodarstw 
ogrodniczych. Dodać warto, iż 12 
tych większych zestawów pracuje' 
od trzech lat w rejonie podpoznań 
skim, m. in. trzy w Naramowi­
cach. Zdają egzamin praktyczny 
na piątkę z plusem.

Zestawy te importujemy z 
Czechosłowacji. W tej chwili 
na składzie w Rejonowym Za­

RED: — Umowa zawarta z pra­
cownikiem o pracę na czas nie­
oznaczony może być wypowiedzia­
na przez zakład pracy jedynie z 
zachowaniem ustawowego terminu 
jej wypowiedzenia. Jeżeli rozwią­
zano umowę ze skutkiem natych­
miastowym, bez żadnych ku temu 
przyczyn ani winy ze strony pra­
cownika, należy wystąpić przeciw 
ko pracodawcy do sądu powiato­
wego o przywrócenie do pracy na 
dotychczasowych warunkach 
oraz zapłacenia odszkodowania za 
3 miesiące. (Sprawy tego rodzaju 
wolne są od wszelkich opłat i 
kosztów sądowych). (2154)

GRANICZNY PŁOT
J. R. — Działka moja graniczy z 

działką sąsiada. Muszę więc po­
stawić płot. Czy może to być 
zwykła siatka czy musi to być 
płot murowany?

RED: — Obowiązujący kodeks 
cywilny — przepis art. 154 — prze­
widuje, że mury, płoty, miedze, 
rowy i inne podobne urządzenia, 
na granicy gruntów sąsiadujących 
służą do wspólnego użytku sąsia­
dów. Korzystający z wymienio­
nych urządzeń, obowiązani są po­
nosić wspólnie koszty ich utrzy­
mania. Sąsiad zatem obowiązany 
będzie zwrócić połowę kosztów za 
postawienie płotu najtańszego tj. 
z siatki drucianej. Postawienie pło 
tu droższego — murowanego — nie 
może w połowie obciążać sąsiada, 
chyba że wyrazi on na to zgodę.

(2171)

DALTONISTA I PRACA
„Matka” — Mój syn jest dalto­

nistą. Słyszałam, że istnieje sze­
reg prac, których nie może dalto­
nista wykonywać? 

RED: — Kto nie rozpoznaje pra­
widłowo barw, ten nie może pra­
cować w zawodach związanych z 
sygnalizacja barwną w ruchu i to 
w PKP, PKS, w kopalni, jako kie­
rowca zawodowy pojazdów mecha 
nicznych i jako marynarz. Nie 
będzie mógł pracować również 
tam. gdzie wymagana jest ocena 
barw jak W pracowniach tkackich 
oraz laboratoriach analitycznych.

kładzie Zaopatrzenia Ogrodni 
czego w Poznaniu znajduje się 
60 kompletów, a w razie wzra 
stającego popytu będzie ich 
można sprowadzić więcej. Za 
słowami zachęty do rozwijania 
produkcji ogrodniczej wokół 
dużych miast idą więc konkret 
ne czyny, nie tylko umożliwia 
jące, ale nawet preferujące 
specjalizację w zakresie pro­
dukcji warzywniczej.

Należy sądzić, że nie będzie 
teraz przeszkód ani formal­
nych ani faktycznych, dla tych 
rolników na terenie miasta i 
powiatu poznańskiego, którzy 
zechcą dokonać zmiany stru­
ktury upraw i przestawić się 
w części lub w całości posia­
danych gruntów na produkcję 
warzywniczo-owocarską. Bę­
dą warunki do zorganizowania 
bezpośredniego zaplecza pro­
dukcyjnego dla mieszkańcćw 
Poznania, do intensyfikacji pro 
dukcji i wzrostu wydajności, a 
zatem i obniżki kosztów włas­
nych, a może również — miej 
my nadzieję — do zniżki cen 
detalicznych na rynku warzyw 
niczym.

Do stworzenia takiej baz’ 
potrzeba wysiłku organizacyj­
nego, sprawnego działania w7 za 
kresie odbioru wyprodukowa­
nej masy towarowej, wyłącze­
nia papierkowych ogniw, po­
średnictwa w skupie i dystry 
bucji, co w dotychczasowej 
praktyce prowadzi do obniża­
nia jakości towaru. Poprawy 
w tym zakresie nie dokona 
spółdzielnia — gigant, ale mniej 
sza. operatywna, o niezbyt roz. 
ległym zasięgu spółdzielnia 
producentów — warzywni­
ków.

Słuszne więc byłoby rozważenie 
wyłączenia terenu miasta i powia 
tu poznańskiego z gestii Wielkopol 
skiej Spółdzielni Ogrodniczej i po 
wołanie do życia samodzielnej dla 
tego rejonu spółdzielni. Powinna 
się ona zająć nie tylko skupem i 
bezpośrednią dostawą płodów o- 
grodniczych do sklepów i straga­
nów, ale także — w ścisłym tych 
słów znaczeniu — organizacją pro 
dukcji, faphowym doradztwem na 
plantacjach, uproszczoną i bez­
pośrednią kontraktacją, dostawą 
sprzętu mechanicznego, narzędzi 
pracy, nasion, nawozów organicz­
nych i mineralnych, bez biurokra 
tycznej mitręgi itp.

Krótko mówiąc, chodzi o 
spółdzielnię nie obliczoną na 
maksymalne zyski i maksymal 
ne marże, ale pracującą usłu­
gowo, zarówno na rzecz pro­
ducentów, jak i konsumentów 
warzyw.

Projekt może jest dyskusyj­
ny. ale chyba wart szczegóło­
wego rozważenia. Chodzi bo­
wiem o sprawę niebagatelną — 
o lepsze wreszcie zaopatrzenie 
mieszkańców Poznania w wa- 
rzywa, i owoce, a także o akty 
wizację gospodarczą podmiej­
skiego regionu.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

J SIEMIONÓW

Trzeźwo myślący Amerykanie rozumieli, że plany Churchil­
la zmierzające do tego, by zadać główny cios Hitlerowi nie 
we Francji, ale na Bałkanach są wyjątkowo egoistyczne. Zda­
wali oni sobie sprawę z tego, że zwycięstwo z punktu widze­
nia Churchilla uczyni z Wielkiej Brytanii hegemona na Morzu 
Śródziemnym, w rezultacie czego właśnie Wielka Brytania 
okazałaby się panem Afryki, arabskiego Wschodu. Włoch, Ju­
gosławii i Grecji. Układ sił w tym wypadku ukształtowałby się 
wyraźnie nie na korzyść Stanów Zjednoczonych. Lądować po­
stanowiono więc we Francji.

Ostrożny i odważny polityk, Churchill, mógłby w określo­
nej, krytycznej sytuacji nawiązać kontakty z tymi, którzy znaj­
dowali się w opozycji do Fuehrera, by stworzyć wspólny front 
będący w stanie zatrzymać parcie Rosjan w kierunku Atlan­
tyku, tego bowiem Churchill obawiał się najbardziej. Ale ta­
kich sił, po likwidacji spiskowców latem 1944 r., w Niemczech 
nie było. Jednakże — sądził Churchill — wszelki ostrożny „ro­
mans" z tymi z kierownictwa Rzeszy, którzy próbowali dopro­
wadzić do kapitulacji Wehrmachtu na Zachodzie, chociażby 
był mało realny, na skutek zdecydowanej postawy Roosevel- 
ta i prorosyjskich nastrojów na całym świecie, pozwoliłby sto­
sować twardszą politykę w stosunku do Stalina, zwłaszcza 
w odniesieniu do problemu polskiego i greckiego.

I gdy wywiad wojskowy doniósł Churchillowi, że Niemcy 
szukaja kontaktów z sojusznikami, powiedział on:

<- Wielką Brytanię mogą oskarżyć o powolność, o imperty­
nencję. o humorystyczną analityczność... Ale Brytanii nikt nie 
może oskarżyć o zdradę, i modlę się do Boga, by nie móql 
nigdy jej o to oskarżyć... Ale — dodał — zawsze prosiłem, aby 
przeprowadzać dokładne rozgraniczenie między gra dyploma­
tyczną. mającą na celu umocnienie wspólnoty narodów,
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a zwykłą, nierozumną zdradą. Tylko Azjaci mogą uważać cien­
ką i skomplikowaną grę dyplomatyczną za podstęp...

— Jednak w wypadku, gdy to będzie celowe, gra może się 
okazać nie grą, lecz poważniejszą sprawą? — spytał zastępca 
szefa wywiadu.

— Według pana gra to rzecz niepoważna? Gra to najpoważ­
niejsza rzecz na świecie. Gra i malarstwo; cała reszta to rze­
czy powierzchowne i małe — odpowiedział Churchill. Leżał 
w łóżku, nie wstał jeszcze po swoim tradycyjnym śnie w cią­
gu dnia i dlatego był w wesołym i dobrodusznym nastroju. — 
Polityka w takim kształcie, w jakim przyzwyczailiśmy się ją 
widzieć, umarła. Na miejsce lokalnej polityki eleganckich ope­
racji w tym czy w innym rejonie świata pojawiła się polityka 
globalna. To już nie samowola jednostki, to już nie egoistycz­
na celowość działania tej lub innej grupy ludzi, to nauka do­
kładna jak matematyka i niebezpieczna jak eksperymenty 
z promieniotwórczością w medycynie. Polityka globalna przy­
niesie z sobą niezliczone nieszczęścia małym krajom; to oo- 
lityka złamanych intelektów i zmarnowanych talentów. Polity­
ce globalnej zostaną podporządkowani malarze i astronomo­
wie. windziarze i matematycy, królowie i geniusze. — Chur­
chill poprawił pled i dodał: — Polityka globalna będzie do­
puszczać takie przymierza, takie paradoksalne zwroty strate­
gii, że moje oświadczenie pod adresem Stalina w dniu 22 
czerwca 1941 r. będzie wydawało sie szczytem logiki i kon­
sekwencji. Zresztą moje oświadczenie było logiczne, a pro­
blem konsekwencji był problemem drugorzędnym: naiważnię}- 
sze są interesy wspólnoty narodów, wszystko inne historia wy­
baczy... i

18. 2. 1945 (godzina 12 minut 09)
— Dzień dobry pani, pani Kinn - powiedział nachyliwszy 

się ngd wezgłowiem łóżka.
— Dzień dobry — odpowiedziała Kaet ledwo dosłyszalnie. 

Było jej jeszcze trudno mówić, w głowie szumiało cały czas, 
każdy ruch wywoływał mdłości. Uspokajała się jedynie przy 
karmieniu. Chłopczyk zasypiał i ona zasypiała razem z nim. 
Za każdym razem, gdy zobaczyła swego svnka budziło się 
w niej nieznane dotąd uczucie. To uczucie było dziwne i nie 
mogła go sobie wytłumaczyć. Wszystko sie w niej pomiesza­
ło — i strach, i uczucie wzlotu, i jakaś podświadoma duma, 
i nieznany jej przedtem ogromny spokój.
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Werner Bokelberg (Francja) — 
„Goście hotelu Gunther Sachs 

w St. Tropez“.

Kobieta na 522 zdjęciach, 
wykonanych przez 236 fo­
tografów z 85 krajów. Ty 

!e mówi na wstępie katalog II 
Światowej Wystawy Fotografiki, 
eksponowanej obecnie w war­
szawskim Pałacu Kultury i Nau­
ki.

Wystawa ta zorganizowana zo­
stała przy współpracy z 261 mu 
zeami sztuki z 36 krajów przez 
magazyn ilustrowany „Stern". 
Firmuje ją znany socjolog za- 
chodnioniemiecki Karl Pawek.

Przed kilkoma laty Pawek za­
dał sobie ponowny trud (pierw­
sza jego wystawa światowa pt. 
„Czym jest człowiek" urządzona 
została na tej samej zasadzie) 
zebrania zdjęć różnych fotogra­
fów z całej kuli ziemskiej i ze­
stawienia z nich — po skrupulat 
nej selekcji — tym razem obra­
zu życia kobiety we współcze­
snym świecie. „Kobieta" — bo 
tak brzmi nazwa ekspozycji — 
to nic innego jak doskonale wy­
reżyserowany spektakl tyle, że 
nie sceniczny. Ma on jednak wy 
znaczony cel oddziaływania na 
widza: rozbicie stereotypu utar­
tego we współczesnym świecie 
o roli kobiety, przedmiotu wyko­
rzystywanego w reklamie tak pa 
sty do butów, jak i najnowszego 
modelu samochodu.

Trud K. Pawka się opłacił. 
Można to stwierdzić przegląda­
jąc olbrzymi zestaw fotogramów, 
uszeregowanych w 61 cykli tema 
tycznych, umiejętnie dobranych. 
W ten właśnie sposób Pawek „li 
terami" dostarczonymi przez 
dziesiątki różnych osób (w tym 
czterech Polaków), a umiejętnie 
dobranymi, „pisze" prawdziwy ży 
ciorys współczesnej kobiety. Au 
tor nie podporządkował się sza­
blonom, które — stosowane 
przez wielu autorów różnych wy 
staw — ograniczają się do pre­

FOTOGRAFIKA

Kobieta
w stu zwierciadłach

zentowania świata ładnego, „po 
rządnego" i dobrego. Inaczej ma 
się sprawa w kompozycji K. Paw 
ka. Jest on chwilami wręcz bru­
talny.

Przedstawiając rozległą tema­
tycznie i wizualnie panoramę ży 
cia kobiety, jej roli w społeczeń­
stwie, czy rodzinie, Pawek nie za 
gubił humanitaryzmu tego poka­
zu. Jego wystawa nie ma zara­
zem nic wspólnego z surreali­
zmem, z kompozycjami wyduma 
nymi w laboratorium, przetworzo 
nymi przez autorów. Owszem, o- 
glądamy w tej prezentacji różne 
warsztaty i podziwiamy różne roz 
wiązania formalne, rozmaite for­
my środków wyrazu, ale wszy­
stko to jest realistycznym prze­
kazem obserwowanych zjawisk i 
wydarzeń. To jest w każdym ca­
lu nasz prawdziwy, dziesiejszy 
świat

Pawek — zdjęciami różnych 
wykonawców — prezentuje nam 
kobietę anielsko ładną i tę ideał 
nie brzydką, zaangażowaną w 
nurt walki wyzwoleńczej i zagu­
bioną w domowym ognisku, 
skromna i rozpustną, młodą i 
starą, pełną życia i werwy, a tak 
że smutną i zatroskana, kobietę 
pełniącą odpowiedzialne funkcje 
państwowe, bądź zajęta pasją po 
głębiania wiedzy, piastującą swe 
niemowlę i angażująca się w zdo 
bywanie kosmosu. Słowem — 
przebogaty zestaw typów, charak 
terów, twarzy, masek, a także sy 
tuacji. Nie sposób to wszystko 
tak opisać w nikłej relacji pra­
sowej, jak to czyni wnikliwie Al­
fred Ligocki, autor obszernego 

wstępu w starannie opracowa­
nym katalogu wystawy.

Całym swym zestawem K. Pa­
wek nie po raz pierwszy uzasad­
nia i wręcz obnaża dokumental­
ną wartość fotografii, ani' na cal 
nie ujmując jej wartości arty­
stycznych. Zarazem zaś zgroma­
dził ponad pół setki zdjęć na za 
sadzie wspólnej estetyki, tego 
wielkiego dla całej ekspozycji 
mianownika. I nawet w przypad­
ku eskponowania fotogramów 
wręcz brutalnych, stoimy przed 
nimi z odczuciem właśnie owej 
estetycznej wymowy danej pracy.

Oglądaliśmy przed paru laty w 
Poznaniu „Rodzinę człowieczą" 
zmontowaną na podobnej zasa­
dzie przez Edwarda Steichena. 
Sądzę, że wystawę K. Pawka — 
„Kobieta" warto sprowadzić tak 
że. Tym bardziej że miałaby u 
nas nawet warunki lepszej eks­
pozycji, bardziej przestronnej i 
czytelnej niż ta, którą zorganizo­
wano w jednej z mniejszych sal 
PKiN w Warszawie. Ci, którzy pa 
miętają „Rodzinę człowieczą" 
mieliby jeszcze raz okazję poz­
nać, co można stworzyć przez u- 
miejętne dobranie prac, wykona 
nych przecież przez fotografów 
o różnych umiejętnościach i zróż 
nicowanym podejściu do tema­
tu. Sądzę, że nasze władze kul­
turalne oraz poznański oddział 
Związku Polskich Artystów Foto 
grafików nie miałby większych 
trudności w sprowadzeniu ekspo 
zycji. Zachęcam gorąco do spro 
wadzenia wystawy, bowiem war­
to ją obejrzeć.

EUGENIUSZ COFTA



Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo-

6 listopadaRemis piłkarzy
PolskaNRFwałbrzyskiego Zagłębia

i Wodno - Inżynieryjnego „Hydrobudowa 7”

Pracownicy poszukiwani SPÓŁDZIELNIA PRACY

Po-

W rozegranym na Stadionie „Tysiąclecia” w Wałbrzychu piłkar­
skim spotkaniu II rundy oucharu OEFA miejscowe -Zagłębie zremiso­
wało z rumuńską drużyną Uta Arad 1:1 (1:0). Sędziował Krusasziwilli 
(ZSRR). Bramki zdobyli: dla gospodarzy — Kwiatkowski w 10 minu­
cie. dla gości Brosoyschi w 86 minucie.

w Poznaniu
Ostatnie 

upłyną w
miesiące tego roku 

polskim boksie pod zna

Wałbrzyskie Zagłębie straciło w 
ostatnich minutach bezcenna bram
kę i musiało zadowolić 
rezultatem remisowym, 
rzom zabrakło w tym 
przysłowiowego — łutu

się tylko 
Gospoda, 
wypadku 
szczęścia.

Rozpoczęli mecz w dobrym stylu i 
szybkim tempie, osiagajac po pevy 
nym czasie przewagę. Nie orzy. 
chodziło' to jednak łatwo, bowiem 
jedenastka Aradu to dobrv i groź-
ny zespół, 
muńskiej. 
wieńczone

lider pierwszej ligi ru- 
Ataki wałbrzyszan u- 
zostały zdobyciem pro.

wadzenia w 10 minucie.
Potem jeszcze przez pewien czas 

trwał napór gospodarzy i w 24 mi­
nucie o mało co Diłka nie znalazła 
się po raz drugi w bramce gości. W 
26 minucie daleki strzał Odsterczy- 
la przeszedł tuż obok słupka bram 
ki rumuńskiej.

Druga część meczu była lensza 
i ciekawsza. Piłkarze Zagłębia 
przynajmniej trzy razy byli o 
krok od zdobycia upragnionej dru­
giej bramki. Gdy wydawało sie 
już. że mecz zakończy się nikłvm 
zwycięstwem 1:0 dla gospodarzv. 
w 86 minucie do rzucie wolnym 
pomocnik Aradu — Brosovschi. sto 
jac tyłem do bramki, kanitałnym

Aradu będą mieli w tym meczu 
więcej okazji do zdobycia bramek, 
ale okazało się. że obrona jgospo- 
darzy grała czujnie.

Trener Zagłębia — Jerzy Nykiel: 
„Zabrakło nam szczęścia w decy_ 
kujących momentach. Nie lubię 
krytykować orzeczeń arbitra, ale 
mam pretensje do niego za to. że 
podyktował rzut wolny, z którego 
padła wyrównująca bramka. Szko­
da oczywiście, że nie wvgraliśmy. 
ale mci piłkarze nie boją się re_ 
wanżu i absolutnie nie stoimy na 
straconej pozycji. W Rumunii po 
staramy się grać bojowo i zrobić 
wszystko, aby przejść do następnej 
rundy rozgrywek pucharowych

(ob)

kiem wzmożonych kontaktów mię 
dzynarodowych. Będą to zarówno 
turnieje międzynarodowe lak i 
spotkania międzypaństwowe. W 
dniach 25—30 bm. w Salzburgu i 
Linzu (Austria) odbędą się tur­
nieje międzynarodowe, w których 
weźmie udział trzech Dolskich nię- 
ściarzy: w wadze Diórkowei — Ga 
łazka (Legia), w lekkooółśredmej 
— Hafka (Brda Bydgoszcz) i w
półciężkiej
Huta). W dniach 25. 
międzynarodowym 
Mińsku (Białoruska 
pia: waga papierowa

Dragan (Hutnik N.
10. — 1. 11 w 
turnieju w 
SRR) wystą- 
— Rożek (Tu

rów), kogucia — Krampa (Legia), 
piórkowa — Grudziński (Motor Lu 
blin), półśrednia — Stawski (Blę-
kitni Kielce), średnia 
czyk (Gwardia Łódź).

Kraw

W dniach 4 i 6 listopada roze­
grane zostaną dwa spotkania mię

I liga hokeja
dzypaństwowe Polska NRF.

na lodzie
Na Torwarze w Warszawie sto-

Pierwszy mecz odbędzie sie 4. 11 
we Wrocławiu, a drugi 2 dni póź­
niej w Poznaniu

Trudna przeprawa

strzałem ..nożycami’ 
ke. której nie mógł, 
nić Szeja broniący 
dobrze.

MÓWILI PO

’ zdobył bram, 
niestety, obro. 
dotąd bardzo

MECZU

Trener drużyny 
Nicolae Dumitrescu:

Uta Arad — 
: „Moim zda-

niem. gra była ciekawa i na do­
brym poziomie. Nasz orzeciwnik 
okazał sie dobrh i nieusteoliwa dru 
żyną. Myślałem, że nanastnicv

łeczna Legia pokonała outsidera ta 
beli Unię Oświęcim 7:2 (3:0, 1:2, 
3:0).

GKS Katowice pokonał Zagłębie 
5:1 (0:1, 3:0, 2:0). Tylko w pierw­
szej tercji hokeiści Zagłębia stawi 
li skuteczny opór katowiczanom. 
W następnych gospodarze przyjęli 
całkowicie inicjatywę i odnieśli łat 
we zwycięstwo.

Baildon zwyciężył LKS 6:2 (1:1, 
2:1, 3:0). Faktycznie mógł odnieść 
jeszcze wyższe zwycięstwo, gdyby 
napastnicy lepiej strzelali.

Hokeiści Podhala pokonali Porno

Górnika Zabrze
W zaległym spotkaniu piłkarskim 

1/16 Pucharu Polski Naprzód Ry­
dułtowy zremisował z mistrzem 
Polski Górnikiem Zabrze 0:0. O
awansie zadecydowały 
ne. Nieco lepszymi ich 
mi okazali się zabrzanie

rzuty kar- 
egzekutora 
(4:3). (o-b)

Zwycięstwo Ajaxu

Kronika
olimpijska

Koszty organizacji letnich
igrzysk olimpijskich w Monachium 
wzrosły do 1.972 min marek. Ko­
mitet Organizacyjny Olimpiady 
zwrócił się do Bundestagu o dal­
szą dotację w wysokości 71 min 
marek. Od dotacji tej zależy ukoń 
ozenie wszystkich robót w termi­
nie.

Organizatorzy igrzysk olimpij­
skich w Monachium spodziewają 
się przyjazdu wielu koronowanych 
głów. M. in. do Monachium mają 
przyjechać: król szwedzki Gu- 
staw-Adolf oraz król Belgów Bau-
douin.

Angielska rodzina królewska
przybędzle w komplecie. Książę 
Filip obecny będzie z racji swych 
obowiązków, jest on bowiem preze 
sem ■ Międzynarodowej Federacji 
Jeździeckiej. Księżniczka Anna bę 
dzie prawdopodobnie startować w 
reprezentacji Anglii w konkuren­
cjach jeździeckich. Królowa Elżbie 
ta zaproszona została przez organi 
zatorów.

Podczas zimowych igrzysk olim­
pijskich w Sapporo na zawodnika 
przypadać będzie dwóch dziennika 
rzy. Do udziału w olimpiadzie zgło 
siło się bowiem 1500 zawodniczek i 
zawodników, natomiast w biurze 
prasowym akredytowanych jest 
3000 dziennikarzy, z czego 1438 za­
granicznych. Najliczniejsze ekipy 
dziennikarskie przysyłają USA — 
90 osób i ZSRR — 80. (o-b)

Praca Ul Sauka
Potrzebna gosposia. Zgło 
szenia : Roosevelta 12 
(sklep z lampami). 21626g

Przyjmę pracę w charak­
terze zaplatacza lin. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 20545g

Kursy pisania na maszy­
nie, stenografii, sekreta­
rek i pracowników admi­
nistracyjno-biurowych — 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszynis­
tek, Oddział w Poznaniu 
Chełmońskiego 7. 17990g

rzanina 
Hokeiści 
lizowali 
na tafli,

Toruń 8:2 (2:0, 3:1, 3:1). 
mistrza Polski zasygna- 

zwyżkę formy i panowali 
zwłaszcza przez pierwsze

nad Olimpiąue

znaniu, ul. Sienkiewicza 22 — zatrudni zaraz na tere­
nie m. Poznania oraz podległych budowach tereno­
wych :
— SPAWACZY z uprawnieniami specjalistycznymi — 

wysokociśnieniowymi,. których zatrudnimy przy, 
spawaniu rurociągów wysokociśnieniowych;

— SPAWACZY z uprawnieniami spawacza elektrycz­
nego, posiadających minimum 3-letnią praktykę

REKLAMODRUK
W

ul.
Poznaniu,
Dąbrowskiego 25a - tel. 458-09

ZAKŁAD SWIATŁOKOPII

spawalniczą przewidzianych do bezpłatnego
przeszkolenia na spawaczy wysokociśnieniowych; 
CIESI.i kwalifikowanych i przyuczonych.

Praca akordowo ryczałtowym systemie płac.
Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie w- do­
brze wyposażonym hotelu robotniczym.

Wyczerpujących informacji w sprawach zatrudnie­
nia i płac udzieli Dział Zatrudnienia i Płac „Hydro­
budowy 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, pokój 23

wykonuje
szybko i solidnie

WSZELKIE ODBITKI
Z1 PAPIERU
ŚWIATŁOCZUŁEGO.

(parter). K7986 K7910

dwie tercje. Po pół godziny gry 
prowadzili już 5:0.

Rozegrane w Toruniu spotkanie 
o mistrzostwo I ligi pomiędzy Po­
lonią Bydgoszcz, a. GKS Tychy 
przyniosło zwycięstwo zespołów; 
bydgoskiemu 7:6 (2:1, 3:1, 2:4).

(o-b)

50 tys. widzów obserwowało 
mecz mistrzowskiej drużyny Fran­
cji Olimpiąue Marsylia z Ajaxem 
Amsterdam. Wygrali piłkarze 
Ajaxu 2:1 (1:1). Mecz wywołał we 
Francji olbrzymie zainteresowanie. 
Przed stadicnem zebrały sie wie­
lotysięczne tłumy kibiców. dla 
których zabrakło kart wstępu. Do. 
szło do starć z policją. Kilkanaście 
osób zostało rannych (o-b)

Koszykówka

Turnieje i mecze mistrzowskie
Koszykarze II ligi rozooczeli już rozgrywki mistrzowskie 

1971/72. natomiast zespół’’ I-ligowe nilnie przygotowują sie 
chodzacvch snotkań mistrzowskich. Kolejnym egzaminem
I-ligowców beda turnieje, które 
się w Poznaniu.

W sali AZS-u orzy ul. Młyńskiej 
już dzisiaj zainaugurowany zosta­
nie turnie i koszykówki kobiet o 
Puchar Zarządu Głównego AZS. 
w którym obok drużyn akademic­
kich z Torunia. Gdańska. Warsza­
wy, Lublina i Poznania startować 
będzie akademicka reprezentacja 
Czechosłowacji. W pierwszym me 
czu turnieju, dzisiaj o godz. 17 To 
ruń gra z CSRS, natomiast o godz. 
18.30 Gdańsk spotka sie z Pozna­
niem.

Koszykarze I-ligowego Lecha za, 
orezsnlula sie poznańskiej publicz 
ności w turnieju drużyn męskich 
o Puchar POZKosz.. który rozegra 
ny zostanie w ®ali nrzv ul. Chwiał 
kowskiego w dniach 23—25 bm. 23 
o godz. 19 AZS Poznań gra ze Sta­
ła Ostrów 24 o godz. 11 Stal O- 
strów będzie miała za przeciwni-

<|Kupno4B Sprzedaż
Szafę trzydrzwiową — ta­
nio kupię. Oferty „Pra-
sa
20194g.

Grunwaldzka 19 dla

Akcesoria samochodowe, 
nrogi — podciągi motocy-
kłowe zębatki. łańcu-
chy — osłony na nogi — 
części motorowerowe po­
lecam. Dzierżyńskiego 271. 

19120g

Terrier suczka po złotych
medalistach 
Rybczyński

sprzedam. 
Września,

Czerwonej Armii 5. 1780p

Dnia 18 października 1971 r. zmarł

JULIAN ROMANOWSKI
były komornik Sądu Powiatowego 

dla m. Poznania

sezonu 
do nad-

od czwartku i piątku rozpoczynają

ka dużyne Lecha, natomiast 25 o 
godz. 20 Lecłi spotka sie z AZS-em 
Poznań.

W niedziele rozpoczynają się 
rozgrywki mistrzowskie klas niż­
szych koszykarzy. W lidze woje­
wódzkiej startuje 10 zespołów i 24 
bm. zmierza sie: Victoria Jaro­
cin — Warta Miedzvchód. Lech II 
— Obra Kościan. AZS II — Polo­
nia Leszno. Zjednoczeni Września 
— MKS Leszno. Astra Krotoszyn 
— Warta II.

Również 10 drużyn walczv o mi­
strzostwo klasy A. Sa to MZKS II 
Rawicz. Orkan Środa. Olimnia II, 
Victoria II Jarocin. Stal Pleszew. 
Włókniarz Kalisz. AZS III. Lech 
III. Stal II Ostrów i SKS Marci­
nek Poznań, (s)

Sprzedam 7 członów do 
pieca c. o. marki Hoilscha 
model „D”. Styza, Śmi­
giel, Pow. Wlkp. 15, tel. 
61. 1826p

Sprzedam pokój nowoczes 
ny z fotelami, kanapo- 
tapczanem, pianino żarnie 
nię na fortepian krótki, 
brązowy. Telefon 669-64.

21945g
Nutrie czarne sprzedam 
Mosina, Sremska 66.

20490g
Sprzedam większą ilość 
sadzonek truskawki Sen- 
ga-Sengana. Tel. 566-35.

21940g
Kanw

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Prezes Sądu — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12 
na cmentarzu junikowskim.

21988g

+ Dnia 19 października 1971 r. zakończył swe 
pracowite życie nasz najdroższy mąż, naju­

kochańszy ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW DEMBIŃSKI
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, członek 
ZBoWiD, odznaczony Medalem Zwycięstwa 
i Wolności. ,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

żona z córką, zięć i wnuczki 
_____________________ '_______________22105g

Łsm
POZNA19. Grunwaldzka 1€

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią pra­
cowników umysłowych:
— ST. TECHNIKA normowania narzędzi specjal­

nych — technik mechanik,
- ZASTĘPCĘ GL. MECHANIKA — inż. energetyk, 
— ST. INSPEKTORA BHP — technik mechanik, 
— KIEROWNIKA sekcji produkcji narzędzi specjal­

nych — inż. mechanik,
— MISTRZA oddziału produkcji narzędzi specjal­

nych — technik mechanik lub uprawnienia mi­
strzowskie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­
niczne — Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wewn. 190.

K7980
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni
zaraz następujących pracowników:
— DOŚWIADCZONYCH KIEROWNIKÓW
— ELEKTROMONTERÓW do pracy na 

w woj. poznańskim,
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO z 

niami spawacza,
— OPERATORA S WIDROSTA WIACZA,
— KIEROWCÓW z II kategorią prawa jazdy,
— INSTALATORA centralnego ogrzewania.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Przy wyjeździe w teren Przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie oraz dodatek ta rozłąkę.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Przedsię­
biorstwa — Poznań, ul. Wieruszewska 12/16. K7978

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — zatrudnią zaraz —

WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej 
na korzystnych warunkach.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia ZPM H. Cegielski, Poznań, ul. Dzierżyńskiego
223/229, pokój 101. K8089
Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rol­
niczym „AGROMA”, Poznań, ul. Katowicka 1, tele­
fon 710-18 — zatrudni niezwłocznie:

— 4 ROBOTNIKÓW do prac transportowych i ma­
gazynowych — oraz

— PALACZA z uprawnieniami, względnie pomoc-
nika palacza. terenu miasta Poznania lub
z powiatu poznańskiego.
Istnieje możliwość uzyskania uprawnień opera­
tora podnośnika widłowego.

Pracownikom przysługuje odzież robocza, dojazd 
do pracy autobusem zakładowym.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny przedsię-
biorstwa. K7888

Samochody
Szybko i fachowo usta­
wia światła, zbieżność, wy 
ważysz koła w Stacji Diag 
nostycznej, Kościelna 56,
inż. Piechowski.
Wartburg de 
312, rok 1963, 
cm’, radio,

2U00g
Luxe typ 
silnik 1000 
odsuwany

dach, sprzedam, 57:000 zł, 
stan bardzo dobry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21734g.
Sprzedam tanio bagażów­
kę 1,5 t w dobrym stanie 
z dużą skrzynia ładunko­
wą. Sołtysiak, Sulęcin, O- 
strów 61, woj. zielonogór-
skie. 1820p

: Sprzedam Moskwicza 407, 
28 tys. km. Henryk Talar 
czyk, Budy 24, pow. Kro­
toszyn, p-ta Nowa Wieś.

1825p

Lokale
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21776g.

w. .. । n— ... ..i u। Mieszkanie spółdzielcze 
Sprzedam „Osę” 175. Te-!*1 1 - komfort, parter w 
lefon 456-92, w. 33, godz. ?ylomiu’ zamien}« napo 
8-15 z wyjątkiem nie- dobn?, w Pianiu. Ofer- 
dzieli. 2185’g ..Prasa” Grunwaldzka

19 dla 20523g
Sprzedam okazyjnie kre­
dens kuchenny, pokój sto 
łowy. Ul. Jarochowskiego 
53 m. 1, wejście z Winkle

Nieruchomości

ra, godz. 19—21. 21942g

Sprzedam gabinet denty­
styczny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

20551g

Sprzedam pianino marki 
„Nimdorf” metalowa pły­
ta. Informacje tel. 517-55. 

20532g

Dnia 20 października 1971 r. zmarł 
emerytowany, długoletni pracownik Poznańskie­
go Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego

geodeta JAN LISOWSKI
odznaczony: Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
srebrną i złotą odznaką „Za zasługi w Geodezji 
i Kartografii”.

Ostatni hołd Zmarłemu i wyrazy współczucia 
Rodzinie — składają:

Dyrekcja i załoga POPM, Rada Zakładowa 
POP i Zarząd SGP

K8188

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
19 października 1971 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 76, nasz najukochańszy tatuś, nasz naj­
droższy teść i dziadek, śp.

LEON KAZMIEROWSKI
długoletni pracownik PZU - Poznań

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 11.10 na Górczynie.

Pogrążeni w smutku
syn z synową, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Przybyszewskiego 41 m. 6. 21999g

Wojewódzki Zakład
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu
ul. Kościuszki 57, telefon 548 47

otwiera kurs kierowców
samochodowo - motocyklowy 
kategorii amatorskiej
w dniu 22 października 1971 r. o godz. 17. 

Informacji udziela sekretariat Zakładu, Poznań, 
ul. Kościuszki 57 lub telefonicznie w godzinach

K7969

uprawnie-

BUDOW, 
budowach

od 8—20.

W „KOZIOŁKACH”
na październik dodatkowo

79 nagród — w tym
SAMOCHÓD „FIAT 125 P”.

K8144

Przetargi
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej - Wydział Gos­
podarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Gnieźnie, 
ul. Chrobrego nr 40/41 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wykonanie

ROBOT REMONTOWYCH wykonanie prac

o

związanych z uporządkowaniem i wykonaniem 
małej architektury mogił ofiar faszyzmu na 
cmentarzu przy ul. Czerwonej Armii w Gnieźnie. 

Prace w/w należy wykonać w roku 1971/72.
Otwarcie ofert nastapi dnia 22 listopada 1971 roku 
godzinie 10 w Wydziale Gospodarki Komunalnej 
Mieszkaniowej Prezydium Miejskiej Rady Narodo-

wej w Gnieźnie, pokój 8—9.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające od­
powiednie uprawnienia.

Bliższe dane odnośnie wykonania robót remonto­
wych można uzyskać w Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K8114

Komunikaty

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym na Jeżycach przy 
Botaniku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20486g

Sprzedam działkę 1.300 m1 
zadrzewioną, opłotowaną 
w centrum Grodziska 
Wlkp. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20501g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny pół bliźniaczego 
w stanie surowym, Świer 
czewo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20502g

Po niebywałych cenach 
przystępnych — sprzedam 
spiesznie w Poznaniu i na 
peryferiach kilka willi 
wolno stojących, wyłączo 
nych, wolnych. Kilka do­
mów bliźniaczych z ogro­
dami* na różny przemysł. 
Duży wybór domów jed­
norodzinnych z ogrodami 
z różnym areałem ziemi. 
Poleca Adamski, Poznań,
Matejki 33a. 21928g

Sprzedam działkę budow­
laną 7.000 ms, morga za­
drzewiona, oparkaniona 
Rokietnica blisko Pozna­
nia, Mazowiecka 66 m. 2. 

20507g

Kupię dom, może być pół 
bliźniaczego lub szerego­
wy, 3 pokoje z kuchnią i 
łazienką lub mieszkanie 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20413g.
Gniezno, sprzedam dział­
kę budowlaną, zadrzewio­
ną, opłotowaną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20446g.

Sprzedam działkę 2,60 ha. 
lasek, łączka, rzeczka od 
Poznania 38 km. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20527g

Pilnie sprzedam dom jed­
norodzinny, uzbrojony, 
Tadeusz Rakowski, Muro­
wana Goślina ul. Mosto­
wa 2 a. 20533g

Sprzedam garaż blaszany 
z miejscem okolica Deli­
katesy Wilda. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20550g

tDnia 19 października 1971 roku zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 65, 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy, tros­

kliwy ojciec, teść i dziadek, brat, szwagier, 
stryj i wujek, śp.

EDWARD WOSIŃSKI
mistrz cukierniczy

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w pią­
tek, dnia 22 bm. o godz. 10.30 w kościele św. Du­
cha w Śremie, po czym nastąpi pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym w Śremie, o czym za­
wiadamiają w głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Dolsk, pow. Śrem, ul. Kościelna 8.

lĄwosn
21979g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy wszyst­
kich życzliwych pamięci zmarłego w dniu 

20 października 1971 r., śp.

MICHAŁA POKORNEGO
kochanego męża, ojca, teścia i dziadziusia.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w pią­
tek, dnia 22 bm. o godz. 7 w kościele Marii Kró­
lowej przy Rynku Wildeckim. Pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 14 na cmentarzu na Miło- 
stowie.

Zona i córka z mężem
22119g
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Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
we Wrześni — zawiadamia członków,

którzy wyprowadzili się poza teren działania 
spółdzielni, że wykreśleni zostaną z rejestru 
członków.

Zarząd GS oczekuje od tych członków, a również 
od spadkobierców zmarłych członków, zadysponowa­
nia należnościami z tytułu udziałów i oprocentowa­
nia — w terminie 2 miesięcy od' ogłoszenia.

Równocześnie komunikuje się, że po upływie 3 lat 
od momentu zawiadomienia ich o wykreśleniu — 
roszczenia o wypłatę tych należności ulegną prze­
dawnieniu. K8038

Sprzedam szklarnie 35 m2. 
Adres wskąże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 20549g .

® Zguby Różne
Dnia 16 bm. zaginęła mło­
da suczka rasy bokser, ko 
loru jasnego, lekko prąż­
kowana. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Dębiń­
ski, Kraszewskiego 5 m. 8.

21919g

14. X. zgubiono teczkę z 
inicjałami B. N. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Szydłowska 29 m. 6. 

21924g

Garaż do wynajęcia w o- 
kolicy Parku Moniuszki. 
Tel. 518-92 od 16—21.

21818g

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Teł.
304-93. 21772g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo
tanicznego. 21246g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 20188g
Wypożyczam zagraniczne 

j suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 201" g

Cerownia artystyczna — 
Łazarz, Engla 11 m. 9.

19459g
Gabinet dentystyczny od­
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20377g.

Przyjmę zamówienia na 
rozsadę pomidorów szklar 
niowych, odbiór styczeń, 
luty. Telefon 67-22-32.

20434g

^Matrymonialne
Kawaler przystojny, le­
karz (po wypadku samo­
chodowym nieco kuleje)
pozna pannę do lat 26,
przystojną z wykształcę*
niem średnim 
szym. Stan

lub wyż- 
majątkow’y

obojętny. Oferty tylko ze 
zdjęciem. Zwrot i dyskre 
cja zapewniona. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla

20467g

Panna niebrzydka, wzrost 
1,60, posiadająca domek, 
poślubi kawalera z zawo 
dem, 38—43 lata. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20112g.

Dla kuzynki, wdowy, lat 
31, z dzieckiem, sytuowa­
nej, wyższe wykształcenie 
poszukuję pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20019g.

Emerytka, lat 63, z miesz­
kaniem w Poznaniu, nie­
zależna, poszukuje towa­
rzysza życia. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20225g.

Wdowa, lat 59, z mieszka- 
j niem w Poznaniu, nieza- 
; leżna. pozna wdowca do 
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 

i waldzka 19 dla 20226g.

Poszukuję garażu, naj- !
chętniej 
rejonie

ogrzewanego
ulicy

kiej. Oferty
Opalenic 

.Prasa” -
Grunwaldzka 19 dla 20411g.

Kawaler, lat 29, na sta­
nowisku, pozna pannę do 
lat 26, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20387g.

Malowanie na jadwabiach 
na krawaty (filmodru- 
kiem lub innym), wyko­
nawcy lub dostawcy goto 
wych już pomalowanych
jedwabi pilnie poszu-
kuje zaprowadzona, dłu­
goletnia wytwórnia kra­
watów. Oferty Biuro Ordo 
szeń Gdynia pod „Malo­
wanie”. K7965

Wdowa, lat 49, samotna, 
pracująca, z mieszkaniem, 
pozna nana kulturalnego 
do la» 69. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20364g.

Pani, lat 48. blondynka, 
Dozna pana do lat 53. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20401g.

Dnia ?A wf^^TP^^ika 1971 r. zmarła w piątym 
miesiącu życia nasza najukochańsza córeczka, 
nasza pociecha i nadzieja

beatka Ślusarek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim,
o czym z żalem zawiadamiała

rodzice i rodzina
Poznań, Os. Piastowskie 98 m, 34. 22137g
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Czwartek

Urszuli

Słońce: 6.26—16.47 Inwestycja z przeszkodami Zanim nadejdzie wiosna

TEATIW
Zieleń i kwiaty znów ozdobą domów

POLSKI 
ogrodzie”.

NOWY - 
świata”.

OPERA •

g. 19 „Wszystko w

g. 17 „List z tamtego

a.
OPERETKA

.Halka”.
g. 19 „Dama od

Maxima”.
MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 

Majsterklepka”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU-
ZA — g. 10, 12.30. 
wł.-hiszp. 18 1.),

,Tristana” (fr.-
g. 15, 17.30, 20

„Życie rodzinne” (poi. 16 1.).
APOLLO a. 10,

„Erotissimo” (fr.-wł.
12.30. .15.30

16 1.). g.
17.30. 20.15 „Złoto Mackenny” (USA 
16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12. 14. 16, 18, 
20.15 „Beatrice Ćenci” (wł. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14, 
16, 18. 20 „Piękna Angelika” (fr. 
16 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 „Je­
stem niewiernym mężem” (fr. 18

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Un- 
kas i ostatni Mohikanin” (rum. 
11 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16. 18, 
20 „Kobieta waż” (ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Dziewi­
ca dla księcia” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16 ,. 
(poi. 14 1.), g. 18. : 
krwią” (USA 18 1.).

MINIATURKA —

„Akcja Brutus”
20.15 „Z zimną

a. 15.30. 17.30,
19.30 „Bandyci w Mediolanie” (vzł.
16 1.).

PANCERNIAK a. 17.30. 20
„Czas życia i miłości” (fr. 18 1.).

PAŁACOWE — g. 17. 20 „Obła­
wa” (USA 18 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30,
20 ..Arabeska” (ang. 14 1.). 

RUSAŁKA (Swarzędz) -
17. 19.30

a. 15,
..Pożądanie zwane Ana-

da” (czeski 18 1.).
SCALA — g. 

wśród Sepów” 
„Sa-siedzi” (poi.

WARTA — g.

16, 18 „Winnetou
(ług. u 1.), 
16 1.).
10. 12.30. 15.

a. 20

20 ..Nie łubie poniedziałku”
17.30, 
(poi.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 ..Kniaź i Tatarzy” (bułg. 
14 1.). g. 16:45. 18.45 „Co zdarzyło
sic z profesorem” (wee,

WILDA — g. 10. 
śladów” (rum.-fr. 
20.15 „Narzeczona

12.30,
16 1.). 

.Tropiciel
11 1.). 15.30. 18, 
pirata” (fr. 18

WRZOS (Luboń) 
kość geograficzna

— a. 18 „Szero-
zero” (jap. 14

WRZOS (Mosina)
..Próba terroru”

a. 15.
(USA 14 1.).

17 
g.

19.15 ..W pełnvm słońcu” (fr. 18 1.).
FOTOPLASTIKON

..Nowy Jork
g. 12—20

wystawa świato-

..wnwn
SZPITALE: chirurgia ogólna? 

interna, okulistyka, neurologia, ul. 
walki Młodych 7: laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49: psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
"'ońskieeo 20). wvoadki uliczne 
»ei 99: nasię zachorowania w do­
mu. tel 666-66: dla Poznania no­
mady lekarskie tel. 637-35. pod­
eście: ul Kórnicka 6. Bukowa 8 
5 Ugorv 16 — cała dobę: dla pow- 
poznańskiego ful. Kościuszki 1031. 
•el. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
iel. 09: w Swarzędzu tel, 299 i 
726-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz 1 święta 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul
Chełmońskiego 201 czynne
18—7 w niedziele i święta

od 
cała

dobę: chirurgiczne I — ul- Kór­
nicka 8 — cała debe: chirurgicz­
ne ij _ ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22. niedz i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (G?rbarv 63): Nowe Miasto
(Kórnicka 
go 149).

8): Wilda (Dzierżyńskie-

Telefon 
522-51.

Zaufania nr 586-87

Na budowie przy Lutyckiej grozi przepadek

wielu milionów złotych

Prace przy powtórnym tynkowaniu domów na osiedlu im. 
K. Świerczewskiego trwają obecnie w pełni, Wreszcie zwięk­
szono tu liczbę pracowników, co pozwala wierzyć, że przed 
nadejściem zimy sporo budynków doczeka się wielowarstwo­
wego tynku,.

Porady 
539-18.

Antpki: 
Kórnicka

Przeciwalkoholowe. tel.’

al Marcinkowskiego 11.
24 (cała

nccne: Główna 53
Dzierżyńskiego 394.

Mieiską Lecznica

dobę), dyżury 
Starołecka 79

dla Zwierząt,
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocv nagłe wypadki.

CZWARTEK PROGRAM I — 
Fala 1322 m: 7.50 Słucbamv Zespo­
łu Ludowego PR w 'Warszawie: 8.10
Mozaika muzyczna: Beznie-
czeństwo na jezdni zależv od nas 
samych* 9 Dlą klasv III i IV (jez.
polski) „Poczta”' 9.20
dykteryjki: 
10.05 „Żeby 
człowieka” 
10.25 „Spod

9.30 Muz 
człowiek 
fragm.

łuku Amora”

Melodyjne 
/ka polska: 
nie zabijał 
wspomnień:

czvli
melodie i piosenki o miłości: 10.55
Snosobv bvcia Dla kl. VIII

Z uwagą, a zarazem niepokojem śledzimy przebieg budo­
wy zespołu szpitali przy ul. Lutyckiej. Z niepokojem, gdyż 
jak się okazuje również i w tym roku powstały tu opóźnie­
nia, o czym „Głos" już sygnijlizował. Tymczasem na obiek­
ty te z niecierpliwością czeka poznańska służba zdrowia.
Budowa rozpoczęta w 1966 

r. miała być zakończona w 
zeszłym roku. Tak się jednak 
nie stało. Z po-wodu zaległości 
w pracach budowlanych ter­
min oddania obiektów do 
użytku przesunięto na rok ... 
1973. Pomijając wszystkie 
przyczyny zahamowania tem­
pa robót w okresie minio­
nym, zastrzeżenia budzi fakt, 
że w dalszym ciągu na tej 
budowie dzieje się źle. Zacho­
dzi nawet obawa, że i w tym 
roku nie wykona się wszyst­
kich planowanych zadań. A
to z 
dek 
na

kolei spowoduje przepa- 
pieniędzy, co ze względu
ogólne

zdrowia w 
jest wręcz 
i stratą nie

Obawy

potrzeby służby 
naszym mieście 

marnotrawstwem 
do odrobienia.
nasze opieramy

na konkretnych przykładach. 
Według planu pośredniego in­
westora — Dyrekcji Inwesty-
cji Miejskich w tym roku
zaplanowano wykonać ogó-
łem zadania za 34,8 min. zł.
Do końca września przerobio­
no zaledwie 20,9 min. zł. Sy­
tuacja jest więc nie najlepsza,

Z relacji zastępcy dyrektora d/s 
technicznych DIM — inż. arch. Jó_ 
zefa Trawińskiego wynika, że 
zwiększenie tempa prac jest uza­
leżnione przede wszystkim od peł­
nej mobilizacji załogi „trójki” i 
podwykonawców. Warunki bowiem 
do prowadzenia prac istnieją, gdyż 
inwestor dostarczył potrzebną do­
kumentację. Wprawdzie nie na 
wszystkie zaplanowane w tym ro­
ku roboty, jednak Po przerzuceniu 
brygad na inne odcinki zadań mo? 
na bez przerwy je kontynuować. 
Zdaniem inż. J. Trawińskiego od 
dłuższego czasu na placu budowy 
pracuje za mało ludzi. To jest jed­
na z najistotniejszych przyczyn 
narastających opóźnień na tej bu­
dowie.

Stanowisko inwestora potwier­
dził naczelny inżynier PPB nr 3 — 
Jerzy Kujawski. Jednak przedsię­
biorstwo odczuwa brak fachow­
ców, zwłaszcza cieśli i murarzy. 
Jest to tylko jedna z przyczyn. 
Okazało się bowiem, że również’ 
podwykonawcy, przede wszystkim 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych oraz Zakłady 
Urządzeń Dźwigowych nie wywią­
zują się należycie ze swoich obo­
wiązków. Opóźnienia prac instala­
cyjnych np. w budynku diagno­
stycznym uniemożliwiają kontynu­
owanie ich przez załogę „trójki”. 
A na tej nietypowej budowie duże 
znaczenie ma harmonijna współ­
praca wszystkich zaangażowanych

utrudnia pracę wykonawcy. 
Kłopoty te wynikają jednak z 
przewlekania budowy. Przy­
kładem może tu być centralna 
pralnia. W dokumentacji opra­
cowanej ileś lat temu uwzględ-
niono urządzenia, 
becnie już się nie 
Powstała zatem 
przeprojektowania 
mentacji. .

których o- 
produkuje. 

konieczność 
tej doku-

Niepokoi nas jednak inna 
sprawa i choć aktualna ona bę 
dzie dopiero wczesną wiosną 
przyszłego roku z przezorności 
sygnalizujemy już teraz o niej. 
Chodzi o zieleń wokół tynko­
wanych budynków. Wykonaw­
cy zniszczyli ją doszczętnie. Nie 
pozostało nic z pięknie urzą­
dzonych terenów zielonych, do 
których powstania przyczy­
nili się częściowo sami miesz-

uległo zniszczeniu niełatwo 
doprowadzić do stanu pier-
wotnego. W większości przy-

zważywszy, że 
nie zaległości 
wiele czasu.

na nadrobie­
nie pozostało

tu przedsiębiorstw. Niestety, 
nienia spowodowane przez 
załogę komplikują realizację 
innym brygadom.

Argumenty naszym

opóź- 
jedna 
zadań

zda-
W związku z tą niepokojącą 

sytuacją rozmawialiśmy ostat­
nio z przedstawicielami naj­
bardziej zainteresowanych bu 
dową szpitali przy ul. Lutyc­
kiej — DIM-u i Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 3 (generalny wykonaw­
ca).

niem — nie są przekonywają­
ce. Od kilku lat właśnie one
służą generalnemu wyko-

AKTUALNOŚCI

nawcy za parawan do ukry­
cia ślamazarnego tempa ro­
bót. Rozumiejąc jego wszyst­
kie trudności, również brak 
rzemieślników, jesteśmy zda­
nia, że na tej budowie nie po­
winna przepaść ani jedna zło­
tówka. Szansa taka istnieje, 
lecz tylko w przypadku, jeśli 
od zaraz zwiększy się stan 
załogi, także podwykonaw-

Czy istnieją możliwości wy­
korzystania w pełni milionów 
przeznaczonych w tym roku na 
budowę szpitali przy ul. Lu­
tyckiej? Inwestor twierdzi, że 
tak. Generalny wykonawca ma 
również nadzieję, że przy 
zwiększeniu stanu zatrudnienia 
uda się nadrobić powstałe za­
ległości. Chcemy w to wierzyć, 
lecz w takiej sytuacji trudno o 
optymizm, zwłaszcza że tej bu 
dowie prawie od samego po­
czątku towarzyszy szereg nie­
prawidłowości.

Chcemy jednak wierzyć w 
dobre chęci „trójki”, a także 
podwykonawców. Od wykona­
nia tegorocznych zadań uzależ­
niona jest przecież realizacja 
przyszłorocznego planu. Zda­
niem inwestora np. istnieją wa 
runki zakończenia prac budo­
wlanych w głównym budynku 
w połowie przyszłego roku, by 
pozostałe sześć miesięcy wyko_ 
rzystać na jego urządzenie.

A swoją drogą chcielibyśmy 
na temat tej budowy otrzymać 
wypowiedź także od najbar­
dziej zainteresowanego, bezpo-

kańcy w ramach czynów 
łecznych.

Nie chcemy być złymi 
rokami, lecz z licznych

spo-

pro- 
do-

świadczeń wynika, że to co raz

Okiem i uchem..,

Kłopot z lekturą
Często jesteśmy świadkami 

różnych zdarzeń, zjawisk czy 
sytuacji. Jedne są przyjemne, 
pozytywne, inne — złe lub na­
wet bardzo przykre. Są więc 
sprawy radujące, są też doleg­
liwości rażące. I jednych i 
drugich będziemy pilnie wysłu 
chiwać.

Okazuje się, że są nadal kio 
poty z lekturą dla szkół śred­
nich. O tej sprawie mówi p.

średniego inwestora Wy.
działu Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Prezydium RN Pozna­
nia. Czekamy!

A. S.

W IX Liceum Ogólnokształ­
cącym uczniowie klas pierw­
szych mają przerobić „Don Ki 
chota”. Niestety, książki tej 
nigdzie nie można dostać, a ter 
min upływa. Rodzice i dzieci

padków upływa sporo czasu 
zanim następuje uporządkowa 
nie czy to rozkopanego chodni­
ka czy też otoczenia domu po 
przeprowadzeniu w nim kapi­
talnego remontu.

Dlatego właśnie ze znacz­
nym wyprzedzeniem, lecz nie 
bez powodu, sygnalizujemy o 
uwzględnieniu w przyszłorocz­
nych planach uporządkowania 
terenów wokół już otynkowa­
nych budynków. DZBM Grun­
wald przed przystąpieniem do 
prac tynkarskich przedstawił 
PPB nr 2 rejestr tego, co upięk 
szalo budynki. Miejmy nadzie­
ję, że po zakończeniu robót, 
zdobić je będzie na nowo zie­
leń i kwiaty.

I jeszcze jedno. DZBM Grun 
wald, jak również wykonaw­
ca — PPRE apelują — za na_ 
szym pośrednictwem — do ro­
dziców. by zwracali większą 
uwagę na swoje pociechy. Oka 
zuje się bowiem że dzieci obra 
ły sobie za miejsca zabaw — 
rusztowania. O wypadek nie 
trudno i dlatego konieczna jest 
interwencja osób starszych. 
Sporo też kłopotu wykonaw­
cy sprawiają dzieci, które bez­
myślnie niszczą materiały bu­
dowlane. I w tym przypadku 
rodzice powinni! zwracać wię.
cej uwagi
wią się dzieci, (a)

gdzie i jak bą-

bezskutecznie biegają
wszystkich księgarniach, 
począć — grożą dwóje!

po 
Co

Wysłuchał: J. M.

Zjazd ZBoWiD-u na Grunwaldzie

• Na zaproszenie Zarządu O- 
kręgu ZNP przybywa do nasze­
go kraju Mieszany Chór Instytu­
tu Pedagogicznego w Ostravie 
(CSRS), którego członkami są słu 
chaćze i wykładowcy tegoż insty 
tutu. Chór, pod kierownictwem 
Lubomira Pivovarsky‘ego wystą­
pi 23 bm. o godz. 17 w auli 
PWSM przy ul. Czerwonej Armii 
z urozmaiconym programem mu 
zyki dawnej i współczesnej, (na)

• Miłośników kwiatów Biuro 
Wystaw Artystycznych zaprasza 
23 bm. o godz. 12 do „Arsenału" 
na wystawę. Prezentowane będą 
na niej kwiaty cięte i kompozy­
cje kwiatowe. Organizatorami wy 
stawy która czynna będzie do 26 
bm. w godz. 10—18 są: Klub 
ZPAP, BWA, a pod patronatem 
Wydziału Kultury Prezydium RN.

• W tych dniach cztery pary 
zamieszkałe na Jeżycach otrzy­
mały medale za długoletnie po­
życie małżeńskie. Medale otrzy­
mali: Maria i Józef Andrzejczyko 
wie, Leokadia i Franciszek Die- 
niugowie, Antonina i Wojciech 
Kuczyńscy oraz Antonina i Stani 
sław Sobkowiakowie. (a)

vel; „Bolero”- 16.30 Popołudnie 2 
Młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.: 
19.15 Z księgarskiej ladv: 19.30 Ma­
gazyn Muzvcznv A. Stankiewicza: 
2O.3o Przeboje w rytmach tanecz-
nvch- 20.45 And dokument.- 21 2"
Wszechnica pedagogiczna: 21.40 
Listy z teatrów „Teatry Drama-
tvczne Szczecinie'
Chór Chłopięcy p/d J. Kurczew­
skiego: 22.20 Kompozytor Tveodnjn 
— Antoni DworZak — VIII Symfo­
nią C-dur: 23.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.20 Gra Zespół Instrumental-
nv Johna Foxa; 23.30 Rewia 
senek; 0.10 Program nocny z 
goszczy

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8 10.
15 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II Fata 407

pio- 
Byd-

12.05,

m i
UKF 69.74 MHz; 7.50 Po jednei nio- 
sence: 8.35 Reportaż Red Snołecz- 
no-Dokumentainej: 9 Konc. soli-
stów;
10.05
10.25

9.35 „Nie ma marginesu”; 
Koncert instrumentalistów: 
Od kolebki przez życie”

ców. Faktem jest, 
dokumentacja, 
sukcesywnie, lecz 
w przewidzianym

że niepełna 
dostarczana 
nie zawsze 
terminie też

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO napłynęły do godz. 21 z Wiel­
kopolski meldunki o 11 wypad­
kach drogowych, w których odnio­
sło rany 9 osób, M. in. na trasie ze 
Stęszewa do Strykowa wpadł na 
wóz konny samochód marki „Sy­
rena”. Winę ponosi kierowca sa­
mochodu M. H„ który nie przestrze 
gał przepisów. W 8 innych przy­
padkach zawinili piesi.
• W związku z nieprzestrzega­

niem przepisów przez Henryka W. 
z Gniezna doszło u zbiegu ul. War­
szawskiej i Sródki do zderzenia się 
prowadzonego przez niego samo, 
chodu z tramwajem linii .,8”. Stra 
ty przy samochodzie sa znaczne. 
Przerwa w ruchu tramwajowym 
trwała 5 minut.
• Straż Pożarna w wojewódz­

twie wzywana była wczoraj do 5 
pożarów Najpoważniejszy z nich 
miał miejsce w Snuszewie w pow. 
wrzesińskim, gdzie pastwa płomie­
ni padła stodoła i przybudówka z 
sianem, zbożem i maszynami o o- 
gólnej wartości 180.000 zł. Przyczy­
ną była iskra od parownika, (b)

PROGRAM III 66,62 MHz oraz 
Fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m; 7.50 Mikrorecital Evy Filaro­
wej; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 9 „Łove sto­
ry” — ode. 8; 9.10 Operetka na jaz­
zowe; 9.30 Nasz rok 71-szy: 9.45 F. 
Liszt — Fantazja na tematy pieśni 
węgierskich na fortepian i orkie­
strę; jo Con tnoto a cantabilę — 
w’ piosence: 10.15 N+T, czyli no­
woczesność i technika: 10.35 Wszyst 
ko dia pań: 11.45 „Pani Bovery” ode.
19; 12.05 Popołudniowe
magazynu z kraju

wvdanie 
świata;

Dzisiaj o godz. 16 w sali Do­
mu Kultury MO 150 delegatów 
Oddziału ZBoWiD na Grunwal 
dzie weźmie udział w zjeź-
dzie sprawozdawczo-wybor-
czym. Właśnie ta organizacja, 
spośród istniejących w Pozna 
niu i województwie, skupia naj 
większą liczbę członków i podo 
piecznych (około 2500).

Na zjeździe oceni się działał 
ność za miniond 3 lata, doko­
na wyboru nowych władz oraz 
ustali program działania na

z tych porad 390 osób. Na pod 
kreślenie zasługuje fakt, że 
członkowie i podopieczni, a 
więc w większości ludzie starsi, 
wykonali czyny społeczne war 
tości przeszło 43 000 zł. (a)

Wielcy mistrzowie 
sztuki nowożytnej

22 bm prelekcja prof. dr. Jana 
Białostockiego pt. „Albrecht Dii- 
rer — artysta północnego huma­
nizmu” zainauguruje nowy cykl 
wykładów Stowarzyszenia History­
ków Sztuki zatytułowany „Wielcy 
mistrzowie sztuki nowożytnej”. 
Następne wykłady odbędą się 3 i 
24 listopada oraz 8 grudnia i po­
święcone będą kolejno sztuce Ty- 
cjana, Velazqueza i Rubcnsa. Pre­
legentami będą doc. dr Eugeniusz 
Iwanoyko oraz dr Anna Dobrzycka. 
Wszystkie wykłady odbywać się 
będą w Sali Czerwonej Pałacu 
Działyńskich o godz. 18. (na)

najbliższą przyszłość.
Oddział przejawiał 

tywność, jeśli chodzi 
nizację rozmaitych

dużą ak 
o orga- 

imprez
m. in. wieczornic i spotkań, a 
także prelekcji, przede wszyst 
kim urządzanych dla młodzie 
ży. Tych ostatnich wygłoszo­
no 443. a wysłuchało ich po­
nad 46 900 osób. Szczególną u- 
wagę zwracano też na otocze­
nie opieką ludzi chorych i po­
trzebujących pomocy. Zapomo 
gi bezzwrotne wypłacono na 
kwotę ponad 405 000 zł. Oddział 
prowadzi także szeroką dzia­
łalność w zakresie udzielania 
pomocy prawnej. Skorzystało

i TELEWIZJA
CZWARTEK PROGRAM

8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— „Matematyka w klasach mate­
matyczno-fizycznych” cz. IV; 9.55— 
10.25 — Program dla szkół — Je-
zvk polski kl. V ..Fryderyk Cho­
pin”: 11.55—12.35 — Program dla 

polski kl.
poezja współ-

szkół 
IV lic. 
czesna”

Jezvk 
„Polska 
cz. I:

sygnar
Tel 657-18. godŁ 8.30-15

•... Lokatorka z domu przy ul. 
Grobla 7 m 3 pisze. że minęły już 
trzy tygodnie od momentu, kiedy 
na zlecenie administracji rozebra­
no w jej mieszkaniu piec, na któ­
rego miejsce miał stanąć nowy. Do 
tychczas mimo interwencji loka­
torki pieca nie ma. Administracja 
nic nie robi, by sprawę przyspie­
szyć.

®... Na ul. Inżynierskiej od pa­
ru tygodni nie palą się światła. 
Na ulicy tej stoją przed domami 
rusztowania, które wieczorem są 
prawie niewidoczne.

Od sierpnia hr. bezskutecz­
nie szukam we wszystkich skle_
pach oprawek do 
wowych — pisze 
dra S.

• „ Większość 
Podstawowej nr 
ranta 2 dojeżdża 
busem MPK linii

żarówek wysta- 
pani Aleksan-

uczniów Szkoły 
60 przy ul. Bo­
do szkoły auto. 
67 i 85. Ucznio-

Polska prapremiera
Króla i złodzieja"

W sobotę. 23 bm. o godz. 19 na 
scenie Teatru Polskiego odbędzie 
się prapremiera przedstawienia 
sztuki Rolfa Schneidera „Król i 
złodziej”.

Rolf Schneider, wybitny pisarz z 
NRD. znany jest w Polsce jako au­
tor „Procesu Ryszarda Warerley” 
(utwór o lotniku, który rzucił bom­
bę atomową na Hiroszimę). „Pro­
cesu w Norymberdze” oraz opo­
wiadań zebranych w tomie „Mosty 
i kraty”. Jego najnowszy utwór, 
komedia historyczna „Król i zło­
dziej” rozgrywa się w XVIII wieku, 
w okresie wojen prusko-austriac- 
kich. Głównymi bohaterami tej ko­
medii są postacie historyczne: Król 
Fryderyk Wielki i słynny złodziej 
Kasebier. Sztukę przełożyli na ie-
zyk polski tłumacze Poznania
Hubert Orłowski i Stanisław Ba: 
rańczak. Muzykę i songi skompo­
nował Ryszard Gardo. „Króla i zło­
dzieja” wyreżyserował Andrzej 
Ziębiński. (Scenografia: Zbigniew 
Bednarowicz, plastyka ruchu: Sła­
womir I.indner).

Zespół Teatru Polskiego przygo­
tował ten spektakl w ramach Festi­
walu Dramaturgii Krajów Demo­
kracji Ludowej. Początek przedsta­
wień o godz. 19. Kasy teatrów 
czvnne będą w godzinach od 10—13 
i 16—18. Telefon 556-27. (na)

(wvch obywatelskie) „Księga wie­
dzy obywatelskiej”: 11.20 10 xr;inut 
z zespołem ..Les Sioolo”: 11.30 De­
dykujemy II-giej zmianie : 11.50
Poradnia Rodzinna: 13 Z żvcia 
ZSRR; 13.20 Graja i śpiewają ryl­
skie zespoły regionalne- 13.40 Wię-

fragm. autobiografii: 10.45 Kompo­
zytor Tygodnia — Antoni Dworzak; 
12.10 Reportaż dnia- 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.20 Gra Zesnół 
Benona Hardego; 13.40 „Świat nie 
ma kresu”: 14.05 ..Co śpiewa złotą 
Praga”?: 14.30 Kronika kulturalna 
z Zielonej Górv: 14.45 „Błękitna 
Sztafeta”- 15 Z muzyki rosyjskiej 
• radzieckie5- 17.15 Audvcia ekono-

cej. 14 Wiersze poe-
tów Przemyśla- 14.10 Sonatv na o- 
bój i fortenian- 14.30 .Zagadki mu­
zyczne”: 15 05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.15 Maurice Ra-

miczna: 
estrady; 
„Svgnałv'

17.25 Piosenki i melodie
17.55 Radioexnress: 18.05

18.20 Widnokrąg

GŁOS WIELKOPOLSKI A
21 X 1971 Nr 250 (8603)

ta nauki: 19.15 Jezvk rosviski* 19.30 
Muzyka rozrvwkowa- 19.47 Jakńb 
Mererbeer „Hugonoci” — opera;
23.41 Muz ronvwkowa. /

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7 70.
8,30. 9.30 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50.

12.25 Muz. uniwersalna: 13 Na ka­
towickiej antenie - 15 Gawędy o błi 
skich i znajomych: 15.10 Opera na 
beatowo; 15.35 Czas teraźniejszy i 
czas przeszły — 15.50 „Samba na 
jedna nutę”; 16.15 Korepetycje z 
fizyki; 16.45 Nasz rok 71-szy: 17.05 
Ouodlibet. czyli co kto lubi- 17.30 
„Love story” — ode. 9; 17.4o Aktu­
alności polskiej piosenki; 18 Nie­
znane o znanych — saga rodu Kos­
saków; 18,35 Mój magnetofon; 19 
Książka tygodnia: 19.15 Z kompo­
zytorskiej teki A. Babadżaniańa;
19.45 Polityka dla wszystkich;/ 20 
Blues wczoraj i dziś: 20.25 Deutsch 
im Funk — język niemiecki: 20.40 
Gdzie jest przebój?: 21.05 Rock and 
roli po francusku: 21.20 Człowiek i 
jego zawód — rep.; 21.40 Acker 
Bilk poleca...; 21.50 Opera G. Doni- 
zettiego „Łucja z Lammermooru”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów — 
The Shadows: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. „Cichy Don”; 22.45 Ro­
manse ną wieczór: 23 Drzewo ro­
śnie zielono — wiersze poetów cze­
chosłowackich; 23.05 Collegium 
musicum „Śmierć i dziewczyna": 
23.50 Śpiewa Barbar^ Streisand: 24 
Wiadomości Radia ONZ

WIADOMOŚCI: 5 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12,05, 15.30, 17. 18.30. 22.

Politechnika TV 
wykreślna I rok —

15.20—16.25 —
— Geometria 
„Niezmienniki

wie niejednokrotnie w strugach 
deszczu stoją na przystanku czeka_ 
jąc na autobus. Przydałoby się 
więc" tutaj — pisze kierownictwo 
szkoły (które deklaruje swoja po­
moc) — ustawienie wiaty i to jesz­
cze przed zbliżającą się zimą.

INFORMUJEMY

rzutowania równoległego”. oraz 
„Obrazy elementów”: 16.30 —
Dziennik TV: 16.40 — Dla młodych 
widzów — ..Ekran z bratkiem” w 
progr. m. in. „Niewypały” — film 
z serii ..Przygody psa Cywila”; 
17.45 — Magazyn ITP: 18 — „Por­
tret Mirowa”; 18.25 — „Rozmowy 
o zmierzchu”: 18.40 — „Śpiewa Bar 
bara Nieman” — w programie 
arie operetkowe: 19.20 — Dobra-

W trakcie budowy wieżow­
ców u zbiegu ulic: Pogodnej i 
Ściegiennego ciężki sprzęt budow­
lany zniszczył odcinek ulicy Pogod­
nej Leje wypełnione błotem i wo_ 
dą należałoby chociaż doraźnie za­
sypać żwirem z pobliskiej kotłow­
ni — pisze p. O. W. — Samocho­
dy. omijające wyrwy, wjeżdżają 
na chodnik niszcząc go do reszty.

noc i Dziennik: 20 - 
mv. radzimy”: 20.10
sacii 
stwo

seria 
— Z 
21.45

Graham Green

Przypomina- 
- Teatr Sen- 

— Minister-
strachu” — cz. I wykonaw- 
aktorzv scen łódzkich. Reży 
— Mieczysław Małysz: 21.15
cyklu Poiak pracuje”;

Dziennik; 22.05—23.10 — Po
BL. Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„Osiedle Młodych”, informuje, że 
przyczyną braku oświetlenia w 
bloku nr 62 na Osiedlu Piastów.

litechnika TV (powt.).
PROGRAM II: 17.20 — „Wojsko­

wa. humanitarna” z cyklu „Mili­
taria, obronność, nowoczesność”; 
17.50 — ..Serce iako mechanizm” z 
cyklu „Fantazje cybernetyczne”; 
18.15 — Jezvk angielski w nauce i

skim było zwarcie 
elektrycznych, które

przewodów 
naprawiono.

technice (2): 18.45 „Persepolis”
,.Świadectwo epok”: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20 — „Sonot 71”; 
21 — 24 godziny; 21.10 — ..Morskie 
piosenki” — film fab. nrod. rum.: 
22.35 — Jezvk angielski w nauce i 
technice (powt.).

■ ... Nieregularne 
autobusów linii nr 71

kursowanie 
snowodowa-

ne było brakiem kierowców. Ze 
względu na duży ruch pasażerski 
na tej linii dyrekcja MPK wydała 
polecenie wysyłania na tę trasę 
wszystkich wozów.

Zarzad Wojewódzki Towarzy* 
stwa Krzewienia Kultury Świec­
kiej zanrasza dzisiaj o godz. 17 
na wykład prof. dr. Kaliksta Mo­
rawskiego (UAM) na temat „Pro­
blem odpowiedzialności moralnej 
na podstawie ..Dżumy" Alberta 
Camusa”. Wykład odbędzie się W 
klubie przy ul. Woźnej 12 i prze­
znaczony jest dla młodzieży klas 
maturalnych liceów ogólnokształ­
cących.

Zjednoczony Związek Emerytów. 
Rencistów i Inwalidów Oddział 
Miejski nr 2. ul. Młyńska 5/3 za­
prasza 22 bm. o godz. 12.30 do 
klubu na prelekcje dr. B. Winkle- 
rowej pt. „Nowotwory".

Sekcja Teorji Ekonomii PTE za­
prasza dzisiaj o godz. 18. WSE, sa 
la 423. ul. Towarowa na odczyt 
prof. dr. hap. Wacławą Wilczyń­
skiego nt. „Niektóre Zagadnienia 
mierników produkcji A efektywno 
ści w systemie funkcjonawania go 
spodarki socjalistycznej”.

Prezydium Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomcznego zaprasza 
dzisiaj o godz. 18 do sali nr 1 
WSE. ul. Marchlewskiego 146'150 
na inauguracyjne zebranie Sekcji 
Ekonomiki Obrotu Towarowego. 
Prelekcje nt. ..Handel w proce­
sach uzgadniania nodażv z popy­
tem” wygłosi prof. dr Zbigniew 
Zakrzewski.


